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. Polska weźmie udział 
w Mi~dzynarodowych 

Targach w Delhi GŁOS ROBOTNICZY 
Narada przedstawicieli 
Instytutów Historii Partii 

Jedni\ z naJwlększych ł nalllowdnleJ•~ch mlędzyoarodo· 
wycb impres handlowych, w 'których Polska weimle udział 
w roku bieżącym będą Międzynarodowe Indyjskie Targi 
Przemysłowe w New Delhi w dnlaoh od Z9 października do 
1ll grudnia. 

ORGAN KW ·I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W dnia.eh od 22 kwietnia do 2 maJa br. odbywała się w Wydziale Historii Partil 
KO PZPR narada Instytutów Historii Partii z udziałem pnedstawicłell: Instytutu Marksa­
Engelsa-Lenłna-Stallna przy KC KPZR, Instytutów Rlsforll Partii Bułgarii, Czechosło­
wacji, Niemieckie.I Republiki Demokratycznej, Rumuoił I Węgier, Obecny był również de­
legat Komitetu Centralnego Albańskie.I Partit Pracy, 

Mimo te otliwlircle targ6w 
11.a11tl\I)I dopiero za kilika tnie­
llięcy, prace przygotowawcze, 
i.wiązane z naszym udziałem 
1ą już poważnie zaawansowa­
ne. Jest t-0 koniec2111e ch~by 
z uwagi na to, że sam tylko 
transport eksponatów pol­
akich drogą morską do Bom­
baju (dalej drogą lądową) po­
trwa około dwóch miesięcy. 

W imprezie tej, która co ro­
ku ściąga znaczną liczbę 
przedstawicieli firm handlo­
wych ze wszystkich stron 
fwfata - głównie zaś z Azj>!, 
Polska weźmie udlliał po raz 
pierwszy. Ma to dla nas o!)e(:­
nle, w okresie intensywnegQ 
rozwoju stosunków h.andlo­
"'7Ch z krajami Azji, szci.egól­
.nie duże znaczenie. 

Polskę reprezentować bę­
i!zle w New Delhi 14 naszych 
central handlu 1'1lgranicznego, 
które na swoje stoiska otrzy­
mały powierzcllnlę 2.400 m 
kwadratowych. Wybud:ujemy 
duży, specjalny pawilon o 
lekkiej konstrukcji, r,aipewnla.-
3ącej wlaściwe warunki do 
wystawienia eksponatów w 
1orącym klimacie Indiii. 

Wśród naszych eksponatów I 
powatną większość stanowić 
będą maszyny: ~ksportowane 
jui obecnie do wielu krajów 
precyzyjne obrabiu-ki do me­
talu - a wśród nieb prote>typ 
aut.ornatu tokarskiego, obra­
bla:i.-k.l do drzewa, maszyny 
wł6klenni.cr.e, urządzenia dla 
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Przemysł na Ziemiach Zachodnich 
W Raciborskiej 
Fa.br11ce Ma.-
1z11n ,.RciJa.­
met" na Opoi-
1zczyźnie pro­
dukuje się no· 
woczesn.e to­
kcirki • karu· 
zelówki po!-
1kiej konstruk­
cji. Karm:e­
!ówkl te od­
znaczajq się 
wysoką spraw­
no.foiq t w11dci;­
nokiq, latwo~­
ciq ob sługi I 
przydatno.łciq 

do wszelkiego 
rodza;u obrób· 
ki. Ctęść 

karuzelówek 
W1J kon 11tonn ych 
przez „Ra.fa­
met" przezna­
czona jest na 

ekspart. 

NA ZDJE';ClU: 
fragment hall 
monta.żowe; 
kaT1LZel6wek. 

Zamiast 40 
tylko 7 procent 

p~arnl, sprzęt wiertniczy, W Gazowni UdzkłeJ po raz pierwszy w Polsce zastosowa-
mM:eyny roUiicze 1 wie.le !n- Do DOW)' s1s1em spalania kokso w seneratorac:h. 

~ Metoda ta polega na eh/o- Jak z tego wldać, nowy sy-
Przemysł motoryzacyjny dzenlu rusztów generatora za• item chłodzenia umotllwia 

wy.rtawi w lndliach samocho- miast wody mieszanką po- i.zyskonie dutych oszczędno­
dy ciężarowe „Star-20", przy- wietrzno-spalinową, co pozwa- śc1 paliwa. Poza tym chło­
lło!!Owane do pracy w ciep- la zmniejszyć ilośt nfedopa• dzeme powietrzne posiada ln­
ł;ych kraj.ach, samochody /ów koksowych do 7 proc. ne jeszcze zalety. Na przy­
„Wa;rszawa", traktory „Ur- Przy chłodzeniu rusztów kład dotychczas w Gazowni 
llWI", motocykle „M0-6", mo- wodą straty koksu wynoszą Lódzklej czyści/o się ruszty 
t.opompy ltp. około 40 proc, cztery razy w ciągu doby. 
-------------------·------Obecnie w1•tarczy, gdy oczy• 

I ~<:! 11ię je dwa raz.y w tygod­
niu. 

System chłodzenia powietrz­
nego opracowany przez In· 
żynierów z Gazowni LódzkleJ 
i Warszawskiej oraz naukow­
ców z Centralnego Zarządu 
Gazownictwa zdał w pełni 
egzamin. Wkrótce zostanie on 
za.stosowany w wielu zakla ... 
dach, 

W związku t: tym w Lodzi 
odbyło się wczoraj ogólnopol­
skie zebranie pracowników 
gaZ9wnictwa. Zebranych za­
poznał z nowym systemem je­
den z projektantów powletrz.. 
nego chłodzenia, Int, Jagieł• 

ski. 

tOD!, SRODA 4 MAJA 1955 ROKU CENA U OR 

Na konferencji omawiano z Pobytem Lenina w Polsce: 

Przygotowan•la w c ł k • =t:!ny~~tn:c;racązai~~fy\~~ ~!ó:;a:~~~:fi~r!:~I o~~; a Y m raju tów Historii Partirl, m. in. wę- imierci w Oświęcimiu. 

· ~~~:c:~~~~: pr~~~== ~ !"'"""""""'"'""'"'""'""'""""""'""'" 

do V Swiatowego Festiwalu ~?~~~~~ I ~wra 
• Czyn młodzieży woi. łódzkiego 
• Przviaciele z zagranicy piszq do 

młodzieży polskiej 
Ozłonkowłe koła ZMP w Pniewie pow, Kutno l!la aczese ... 

nła V Festiwalu Młodzleły I Studentów J)OStanowlU qlosł6 
się na 10 dni do prac wiosennych w pati11twow;rch gospo­
darstwach rolnych. 

Oto ich nazwiska: And·l"7.eJ 
Karasińskl, Piotr Mazurek. 
Henryk Szymański, Józef 
Sklermut, Ryszard Szymczak,. 
Ryszard Wójcik I Feliks Fljał„ 
kowskl. Członkowie tego kola 
robowiązall się ponadto mrga„ 
nizować zespół artystycmy, 114 
dekorować świetlicę oraz Pl"ZJ'~ 
gotować boisko do koszykówkl. 

• • • 
Członkowie kola ZMP w 

Dąbkowicach Dolnych na 
swym zebraniu sprawozdaw„ 
ero-wyborczym podjęli dla \tł 
czczenia V Festiwalu następu• 
Jące zobowlązanla: założyć dwa 
poletka doświadczalne, jedno 
z kukurydzą, drugie z rycynu• 
sem, obielić drzewka w isa" 
dach. 

Zetempowcy w Pllankowfe 
pobielą drzewka owocowe oraz 
zasieją jedną z nowych od„ 
mian roślin pastewnych, 

Młodzfet powiatu łowickie-­
go przygotowuje dla zagrani„ 
cznych gości liczne podarki. 
Np. zetempowcy z Pilaszko­

cję z grupą mlodziety atu­
denoklej w Holandi.i. W l.!.9tach 
do swych holenderskich przy• 
jaciól opisują im swe życie. 
swoje miasto, w którym od· 
będzie się Festiwal Każdy 
list z zagranicy zaznajamia 
warszawskich studentów z 
problemami, jakimi żyje mło­
dmeż Holandii. 

Oto co pisze do studentów 
UW Tonny Eek z HUversum 
w Holandii: „o sytuacji w 
szkolnictwie może świadczyć 
fakt, że np. w Kraumenle je­
den nauczyciel uczy 91 dzieci; 
tylko 2,5 proc. mieszkańców 
Holandii skończyło szkołę śre· 
dnią, a tylko 0,5 proc. uniwer-
6ytet", 

• 
W Warszawie ruszyły w peł­

ni prace budowlane na terenie 
miasteczek festiwalowych na 
Rakowcu l Grochowie, w któ­
rych w okresie Festiwalu ml"° 
szkać będzie ponad 40 tysięcy 
młodzieży. 

Stcidton festiwalowy co­
d~tenn.ie zmienia swe O• 
bHcze. Na teren'~ budo1.011 
stale pra~u]q grupy mlo· 
dziety, realizując w tl'n 
sposób podJete zobowtqza­
nto ł prz11sptesza1qc tP.r• 
min11 zaknńczenta poszcze• 

gólnych robót, 

N A ZDJĘCIU: prz11 Pf'Ctt.'1/ 
grupn m!odlłety z Tech• 
ni.kum Energetycznego w 

Warszawie. 

wa przygotują lalkę łowicką ł i------------------------­
dwie łowickie WYC!nank1, a u­
czniowie z Technikum Mecha­
niczno - Elektrycznego wyko­
nają w warsztatllch szkolnych 
adapter dla delegac]i radZiec­

Na urocmtoścl ko ml wielkle20 pisma 
I myśliclel1 lrancoskiBJ!D - Mn•wea 

ldeJ, 

• • • 
Przyjaciele z zagranicy plmit 

do młodzieży polskiej. która 
jest gospodarzem V Festiwa­
lu. Z różnych stron świata 
napływają serdeczne Usty. 

Do Warszawy przybyli delegaci 

Studenci warszawscy pro­
wadzą ożywioną koresponden· 

Francuskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Kubr 
(CSR) 

! pierwszy ! 
I ,;8.,r;.:;e I 
~ Chwiendacz ~ ! czeka na swych ~ 
~ kolegów z drużyny ~ 
~ polskiej i 

Piękna ,jazda 
kolarzy 

ZSRR i Bułgarii 
_ Szczeg6ły na str. 2. 
•OIUUlltHllllłlllllll,lllllllllllłlllłlłłłlłlllłłllllllł 

Nad poprawą zaopatrzenia rynku 
i metodami walki 
o obniżkę koszlów 

radził Hktyw •. CENTROGALU" 
W dniu 8 bm. odbyła Ilię w Lodzi ogólnopolska narada 

aktywu suspodarczego placówek podległych Centralnemu 
Zarządowi Hurtu Galante17Jnego, 

Tematem narady była anall- .,------------­
za zaopatrzenia rynku w arty• 
kuły galanteryjoe oraz prze­
bieg wykonania planów obnii­
ki koaztów własnych. 

W roku 1954 najwybzy 

Prof. T. Sygietyński 
udekorowany orderem 

„Sztandar Pracy" I klasy 
W dniu 3 bm. mlniste<r Kul­

tury i Sztuki, Włodzimierz 
Sokorskl udekorował prof. Ta­
deusz.a Sygietyńsk!egQ orde­
rem „Sztandac Pracy" I klasy, 

W spółdzielni produkcyjne.i w Jackowicach 

Z okazji obchodzonej w ble­
tącym roku - na a.pel $wi.a­
towej Rady Pokoju - 200 ro­
cznicy śmierci Montesquieu, 
odbędzie się dziś w War­
szawie, zorganizowany przei 
Polski Komitet Obroń· 
ców Pokoju, uroczysty wie­
cz6r, pośwlęoony temu wiel­
kiemu pisarzowi 1 myślictelo­
w1 fran<:uskiemu. 

procent wYkonanla planów 
spr:!:edaży uzyskano w branty 
zabawkarskiej (127 proc.). 
Najniżej wykonano plany w 
branży włókienniczej. Jednak­
że w dalszym ciągu, mimo 
przekroczenia planów &prze­
daży I obrotu, zaopatrzenie 
rynku po~ta wia wiele do 
życzenia. Główną bolączką j!!6t 
niska jakość wielu wyrobów 
I to zarówno zabawek, jak I 
przyborów toaletowych czy 
galanterii skórzanej, Cląg1e też 
odczuwa się brak dostatecz­
nej tr0&kl o dostarczenie kon­
sumentowi jak najszerszego 
asortymentu towarów. Dotyczy 
to szczególnie wyrobów guzi­
karskich. 

Odznaczenie to z.ostało przy­
znane uchwalą Rady Państwa 
prof. Tadeuszowi Sygietyń­
skiemu w związku z 60 rocz­
nicą jego urodzin za wybitne 
zasługi w popu!aryzacjd pieśni 
polskich 1 polskiego tańca lu­
dowego w kraju i za granicą. PODARUNEK 

towarzysża Chruszczowa W celu wzięcia udziału w 
tej uroczystości 3 bm. przy• 
byM do Warszawy przedsta­
wiciele Francuskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju: lekan: mówił sekretarz - do powtęk• 

szenia szeregów, do wciągania 
do spółdzielni coraz nowych 

Radca ambasady ZSRR I.O Warszawie tow. Wiktor Kar• chłopów gospodarujących 1n„ 
pow wręcza przewodniczącemu sp6ldzlelnl produkcyjnej dywidualnie. 
w Jaclcowicach radz\eckie sadza.rki ręczne i nasl!>OO Na zakończenie swego prze--

kukurydz11 - dar &ow. Nikity Chruszczowa. mówienia tow. Bukowski pro-

Dopiero kilka dol tema pi­
saliśmy o pobycie pierw• 

1zego sekretarza Komunisty• 
czneJ Partii Związku Ra­
dzieckiego I łow. Bolesława 
Bieruta w jackowlckiej spół· 
dzielni, a Ju:IJ wczoraj byliśmy 
świadkami uror'l'ystego prze­

kazania epóldzleloom poda­
runków, których przysłanie 
zawwiedzlał tow. Chruszczow 
ii. IV. br. Przekazania doko­
nał radca ambasady ZSRR w 
Warszaw\e, tow. Wiktor Kar­
pow. 

Przed nlew\e\k\ baraczek, w 
którym mieści się spółdz.ielcza 
świetlica zajeżdża wspaniały 
czarny ZIM. WychOd:i.I zeń 
tow. Wiktor Karpow, agro­
nom Paweł Zacharowicz Sa\o­
dun I inżynier Niernncmow. 

Karpow pyta: - Nie zablu­
diU my? - Nie zabłądziliście, 
towarzysze - ktoś odpowiada, 
Przewodnicz.ący był w polu, 

podobnie jak wszyscy pozosta­
li członkowie. Przyszedł po 
kilkunastu minutach I - :Łeby 
nie odrywać ludzi przed przer• 
wą obiadową od pilnej cobo• 
ty (WO'l.ili nawóz, roztrząs;ili 
go, orali) - postanowił cpro­
wadzić gości po spółdzielczym 
gospodarstwie. 

Kiedy przybysze wchodztlł 
do Jackowickle) chlewni -
przewodniczący Kr61 prz.vtożył 
palec do ust, syknął: ćśś, ma• 
ciora się dopiero co oprosiła l 
nie z.nosi rozmów Goście, jak 
również towarzysząca Im gru­
pa przewodn lezących łowic­
kich spóldzlelnl produkcyj• 
nych l gromadzkich rad naro­
dowych, zaczyna .!ą rozmawiać 
szeptem. przyglądając się 
pierwszym nieporadnym stąp­
nięciom maleńkich jak su~sie 
jajo proslaczkńw. Chlewnia 
jes.t duża, maciory piękne. Te­
raz, kiedy wyrośnie rad..,lecka 
kukurydza, chlewnia będzie 
aię moała znacmie P,Qwls~ć, 

Agronom radziecki Solodun o- &il tow. Wiktora Karpowa, by 
powiada przewodnici.ącemu przekazal tow. Chruszczowowi 
Królowi o sposobach robienia &erdeczne podziękowania od 
paszy z zielonej kukurydzy. ludności województwa, a od 

Na zwiedzaniu spółdzielcze.o mieszkańców pow. łowickiego 
go obejścia i:eszło do poludnia. w sz.czególnośd. 
$wietlica zapełniła się spół- Józef Król powiedział: 
dzielcami, zaproszonymi &ość„ Tu - wskazał miejsce pod 
mi. oknem - siedział 21 kwletnia 

Szerokim, zapraszającym ge- tow. Chruszczow. Gadaliśmy 
stem, przewodniczący Józef tak zwyczajnie, po chłopsku, 
Król wskazuje gościom miej- obliczaliśmy, ile korzyści może 
sce przy „stole prezydialnym" nam pr-~ynieść uprawa kuku­
zasłanym przepięknym łowit• rydzy. Tow. Chruszczow po„ 
kim pasiakiem, po czym do wiedział, że jeśli na początek, 
radzieckich tow:irzyszy I za.- przy braku doświadczenia, 
proszonych łowiczan przema• zbierzemy 60 kwintali, to bę­
wla sekretarz KW PZPR w · dzie dobrze. Zbierzemy. Nie 
Łodzi, tow. Bukowski. - Ozie- możemy go zawieść. Zre.s~tą 
sięć już lat - powiedział tow. dużo już wiemy. Tow. Chrusz• 
Bukowski - narody polski 1 czow zostawił nam wspaniale„ 
radziecki .w&l>Ó_łpracu~ą z~ so- go doradcę - agronoma Szew­
b.ą, v:spółzyją J~k na_ileps1 są- czenkę. A jeśli chodzi o roz• 
s1edz1. Pr_zed d~1esięc1o~a laty wój naszej spółdzielni, to obie­
z przyiazni„ teJ nara:ctz'.la się cujemy - zwróci! się do s~ 
wo1nośc, .dz1s - rodzi s1~ I u- kretarza Bukowskiego ""' ie 
macnia siła naszych kraJóV-:· nasi:a spóldzlelnia rozrośnie 

Tow. B_ukowski wspomma~. się znacznie jeszcze w tym 
lt „~ ub1egłym roku w WOJ. roku. Już jednego chłopa przy· 
łódi:k1m pod uprawę kuku~y- jęliśmy, dwóch dalszych już 
dZ;Y przeznaczono 500 ha zie- prawie się namyśliło. Wszyscy 
m1, w. obecnym postanowiono przyjdą do nas No, wtedy. ma 
uprawić ku~urydzi: na 2.500 się rozumieć, wraz ze w>.ro­
ba, ~ądząc, ~~ bt:~~e to g~rna stem areału ziemi spółdz1el­
gramca mo.zliwos<:i l doo,ero czej _ wzrośnie uprawa ku­
po pri:yby~1u tow. Chruszczo• kurydzy. A w niej pokładamy 
wa, słucha.1ąc jego mądrych rad wielkie nadzieje.„ 
- y.ioi . łódzkie przeznacza pud Tow Wiktor Karpow mówił 
zasiew kukurydzy około 8.000 . . .. 
hektarów, co pozwoli na rady· niewiele: - Coz, towan:yS'le, 
kalną poprawę sytuacji p~szo- mogę powiedzieć nowego ?o 
weJ. Pobyt tow. ctiruszczo• towa:zyRZ~ Chrusi:CZf)~•.1e. 
wa spowodował u nas oi;:rom• PrzyJechaliśmy . pn:yw · ezliś· 
ne ożywienie l zainteresowa- my wam podarki, które on 
nie kukurydzą. Niektóre spół• wam przysyła Jest to kuku­
dzielnie już wielokrotnie pod- rydza dwóch. gatunków -
niosły planowany areał pod „krasnodarnka I . „party7.ant· 
uprawę kukurydzy. Za !>rLY· ka": l Sa.dzarkl ręCT.ne. o.o 
kłaliem Jackowie - K~awe- takie - wskazał na leżącą na 
rów w pow. łaskim posta- stole pro!>tą w komtrukcji !'a• 

nowil obstać nią 12 hekta- dzarkę - która wyrzuca na 
rów. - Uprawa tej rnśliny, jednakową (regulowaną do· 
wzrost dochodowości spółdziel- wolnie) głębokość. jednakową 
czej, umocnienie gospodarki zawsze (3, 4, 5 - w zależności 
zobowlą:ruj" spółdzielców ..... od ustawienia aparaciku) ilość 

„ 

ziaren. Zyczę wam, drodzy 
&póldzielcy wysokich urodza• 
jów, wysokich dochodów, roz.­
woju waszej kolektywnej i:o­
&podarkl. 
Zerwały sii: oklukL Serde· 

czne, huczne. 
Oczywiście, najw1ękS1Ze za. 

Interesowanie wywołało wy­
stąpienie agronoma Pawła 
Sołoduna, który dał praktycz.i. 
ny pokaz poS>!ugi.wania sill: 
&adzarkaml w polu. Ku-
kurydza, którą spółdziel· 
cy otrzymują powie· 
dzlal pochodzi z tego 
gatunku, który w kołchozie 
„Partyi:ant" w rejonfe Dnie· 
pre>pietrowskim dal rekordo­
wą ilość 224 q i: ha. 150-170 q 
- to wydajność wcale nie­
nadzwyc-zajns. Oczywiście, 
gra tu rolę uprawa zie­
mi I jej jako6ć przede 
wszys.tlclm. Kukurydza opłaca 
się wielokrotnie. więcej niż 
11:.boża, niż ziemniaki. 

Na polu przygotowanym do 
sadzenia kukurydzy ze~rało 
się kilkadziesiąt osób. Paweł 
Sołodun był oblężony przez 
ciekawych: spółdzielców, a­
gronomów, chłopów. Tli1ma­
czył, pokazywał. OEzołvmH 

wiadomością, że w roku 1960 
w ZSRR t:'Od uprawę kuku­
rydzy przeznaczy się juz 28 
milionów hektarów ziemi. 
Wacław Polowczyk, starszy 

agronom POM Piotrowice, był 
pierwszym, którego tow. So­
lodun uczył posługiwan : a się 
sadz.arką Patrzył na jego ru­
chy, poprawiając: - Wot tak 
- albo - nie, nie tak". 

Szli wzdłuż bruzd wyżłobio­
nych przed chwilą, sadzili 
pierwsze ziarna „partyzant­
ki" Tymcuisem radca amba· 
sady, tow Karpow, oblężony 
zos.tał przez młodzież Te<'hni· 
kum Rolniczego z Dąbrowy 
Zduńskiej Zadawali mu mnó­
stwo pytań Tow. Karpow z 
kolei pytał Ich. czy widzieli 
nowoczesne maseyny do &a• 

dzenia ziemniaków systemem 
kwadratowo - gnrnzdowym, 
ma~yny do sadzenia kukury• 
dzy. opisyw!W to zdob.r.cze 

techniki, budząc w oczach 
młodzieży ognikl wielkiego 
zaciekawienia. 

* • • 
Gdy agronom tow. Sołoclun 

dawał praktyCtlony pokaz sa­
dzenia kukurydzy - ze iwie­
tlicy wychodzili rutatni 11opół· 
dzielcy, którzy podpisywali 
list do tow. Chru!la.C'Z:owa. List. 
w którym z.apewniają go, że 
„będą nasłuchiwać z Mo1>\twy 
jego głosu", że · ,,wiedzą, li 
nawet w nawale spraw waż­
nych nie zapomni o nich", że 
:r.re8'Ztą nie pozwolą mu zapo­
mnieć, . bo będą do nieg? pi­
sać, de>nosić mu o swoich suk­
cesach I trudnościach. 

List był pięknie wykonany, 
okładki jego stanowiły barw­
ne łowickie wycinanki. K;edy 
przewodniczący Król wreczal 
go tow. Karpowowi, ten przy­
rzekł, iż „czierez dwa dnia 
towarlsz.cz Chruszczow połu­
czit eto pismo". Tow. Karpow, 
jak wso.ysc.y zresztą pozostali 
goście, trzymał w ręku prze­
śliczną lalkę • łowiczankę, 
którą otrzymał w podarKu od 
kobiet jaokowickich - B:er­
nackiej I Królowej. 

Giabert J. P. •May oraz adwo­
kat Eugene IL G<>nfreville. 

100-osobowy 
Zesp6ł Pieśni I Ta6ca WP 

z Krakowa 
wystąpi dziś 

w hali Wl6k1larza 
W dniu di:lsiejszym o godz. 19 

w hali WlóknlanJa wystąpi 
100-osobowy Zespól Pieśni i 
Tańca Wojska PoLskiego z 
Krakowa. Zespól ten obchod7li 
w maju 5-lecie swego istnie­
nia, a od trzech lat zajmuje 
pierwsze miejS<:e w PolS<:e 
wśród zespołów wojskowych. 
Został on odznaczony I na­
grodą Ministra Obrony Naro­
dowej. 

W programie usłyszymy ple­
śni ludowe polskie, rosyj.sk1e 
i węgierskie oraz piosenki 
wojskowe w wykonaniu soli­
stów, chóru i orkiestry. Bę­
dziemy też oglądać bairwne 
tańce w wykonaniu baletu. 

Agronom radziecki, tow. Pawel Solodun, daje prck­
t11czni1 pokaz stosowcinia radzieckich sadzarek 114 

· 1J?_óldzlelcz11m P-OlU, 

Jeśli chodzi natomiast o wy· 
konanie obnltki kooztów wła­
snych, to CZHG w roku 1954 
zrealizował je w 100 proc. Na­
tomiast kosi:ty własne w 
pierwsiym kwartale br. są nie· 
pokojąco wysokie, kwartalne­
iO planu obniżki nie wykona­
no. 

Wszystkie wymienione tu 
sprawy oraz szereg innych by­
ły tematem całodziennej dy­
skusji na naradzie. 

lt'zdluż 
111111u1nlu1n11t11f111iu1Ulł1l1111llUHll 

Komunikat 
Wydział Propagandy KŁ 

PZPR zawiadamia, łe w 
dniu dzlslejnym o godz. 1T 
w ZakładowYJD Domu Kul­
tury ZPB im. Marchlew­
skiego, ul. Ogrodowa 18, 
odbędzie się uroezyate spot­
kanie przoduJl\eycb zespo­
łów kuUuralno • oświato­
wYCh, które brały udział w 
centralnej akademii 1 w 
Imprezach arty~tycznych w 
dniu I maja br. 

Wszyscy czlonł<owle .aspoł6w: 
Pleśni I Tańca '.!'WOK, ch6ru I ba• 
lelu Zakł. Im. Han)łlma, chóru 
DOKP, chóru Liceum Kulluraln~ 
Oświatowego, chóru Zakł. Im. Sta· 
lina orm ch6ru „Echo" pros11nl 1q 
• punłtualne przJbrcle, 

i wszerz 
11111l11il1111U1i111t111tll1ł11H1u1t1i1111ui 

Polshi 
u1t111uo1u1f11•11111U11111111t1l11ełtu1it1 

Prototyp polskiego aparatu do suszenia 
plazmy utywaneJ w hematologu 

W wyniku trzyletniej pracy lubelskiego technika Włady­
sława Sochy ora.z lekarzy Woj. Stacji Krwtod.awstwa w Lu· 
blinie z dyrektorem stacji dr Tadeuszem Węgrzeckim na 
czele zbudowany został krajowy prototyp aparatu do su­
szenia osocza, tj. Płynnej, blalkowej części krwi ludzikiej, 
Suszone osocze (plazma) zastępuje krew w nagłych wypad­
kach, kieqy nie ma ew.su na zbadanie grupy krwi pacjen­
ta. co Jest niezbę<lne przy transfuzjach. 

Pierwszy krajowy aparat przewyższa znacznie pod wielo· 
ma względami stosowane u nas aparaty produkcji francu.s­
kiej, jest ba.rdzo prosty w budowie i łatwy w obsłudze. 

„FABLOK11 produkuje sprętarkl powietrzne 
Fabryk.a Lokomotyw fm. Feliksa Dzierżyńskiego w Chrza­

nowie („Fa blok") stanie się w bież. roku jednym z poważ­
nych dostawców sprężarek powietrznych dla krajowego 
przemysłu. 

Pierwsza seria S?rętarek zdała pomyślnie egzamin I obec­
nie przystąpiono do seryjnej produkcji tych urządzeń. 

Z fabryki tej otrzymywać będziemy nowy typ sprężarek 
powietrznych, posiadających zdolność tłoczenia 25 metrów 
sześc. powietrza aa minut~ 

Nowe radioodbiorniki „stollca11 

W tych dniach. po dłuższym okresie prób l doświadczeń. 
zatwierdzono do produkcji w Zakładach Radiowycb im. 
Kasprzaka w Warszawie nowy typ radioodbiornika - „Sto­
lica". Do końea lipca br. wykonana ma być pierwsza par­
tia tych radioodbiorników - tysiąc sztuk. 

Radioodbiornik „Stolica" jest ulepszoną odmianą „Syre-­
ny". „Stolica" będzie odbiornikiem 6-lampowym. 3-zakreso.. 
w~ li gn!.amkami ną wlqczenie adapterq, ·- .. „ 



STR 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Presją i pogróżkami.zmuszali.do szpiemtwa • Czy wiek atomowy 
Agent angielskiego wywiadu • • • 
przeszedł do NRD będzie w1ek1em złotym 
W ostatnich dniach przeszedł dobrowolnie do NRD i od­

dal się w ręce władz bezpieczeństwa Erich Fritsehe ze 
8t'hwarlna., który był agentem wywiadu angielskiego. 

Oświadczenie prof~ Joliot-Curie 
O• 

Fritsche złożył oświadczenie 
"'Yiaśniające sposób, w jaki 
został zwerbowany do służby 
szpiegowskiej i dlaczego po~ta­
nowił zerwać: z dotychczasową 
działalnością. 

niego, gdzie spotka się ze z.na-

Francuskie czasopismo dla młodzieży „L'A\•ant Garde" zamieściło następujące 
świadczenie przewodniczącego światowej Rady Pokoju - prof. Joliot-Curie: 

jomyrn uchodźcą Otto Raede- „Bardzo dobrym pomysłem wielkiej liczby Jnżynierów 
rem. Po przybyciu do Berlina było zorganizowanie przez re- techników. 
rozmawiał nie z Raederem, dakcję „L'Avant Garde" stu- Młodzi kochają opowieści o 
lecz z agentem wywiadu an- dium dla młodzieży na temat: przygodach i o wybieganiu w 
gielskiego Hansem Kuklin- „Czy era at-Ornowa będzie w1e- przyszłość. Zachowanie tego 

Zaciekle 
walki Na początku 1954 r. zwróco­

no się do niego listownie, aby 
przyjechał do Berlina zachod-

skim alias Schreiberem. Ku- kiem złotym?", zamiłowania poprzez cale ży-
klinski prosił, aby Fritsche cie jest nieraz dowodem mlo-
powiedzi.al mu, jak zachowy- Odpowiedź na to pytanie dości. W dzisiejszych warun- w Sajgonie - wał się Raeder w Niemieckiej zależy od mężczyzn i kobiet kach jednak zamiłowanie to 
Republice Demokratycznej. oałego świata, zaś mlodz'eż n ie powinno sprowadzać się Według Informacji kores­
Ponieważ złożył w tej sprawie francuska wiele może uczynić, do marzeń o tym, co nadej- . ponó.<"utów w Sajgoni<", w mie­
iądane wyjaśnienia, -s.zantażo- by odpowiedź ta była pomyśl- dz.ie za lat sto, czy tysiąc, - j ście tym trwały zaciekle wal­
wano go następnie groźbą u- na. Młodzież kocha wiedzę, nie powinno powodować od- I ki w nocy z 2 na a maja, przy 
jawnieni.a tego i w ten sposób ponieważ kocha czyny i my- wracania się od tego, co mo- czym opC'racje wojenne prze­
z.rnuszono go do pracy w wy- śli o przyszłości: młodzi zaw- żerny osiągnąć ba.rdzo szybko, I niosły się na południowe 

SPD WYSTĄPI Z WNIOSKI™ · d · F · h ł · h · l'b d b ć · • il zd b . _ _, ODBYCIA DEBATY NAD POLllYKĄ wi.a z;ie. ntsc e otrzyma z.1e- sze c cie i Y z o Y p:ę•my o e o ycze w1„-uzy - przedmieścia Sajgonu. Od-
UGRANICZNĄ ADENAUERA cenie zbierani<i w NRD infor- zawód i owładnąć cudownymi szczególnie w dziedzin ie ener-1 działy Binh Xuyen zostały 

t>eputąwony do Bundestagu 1 ra- macji szpiegowskich. maszynami - posłusznymi, gii atomowej, o ile wysiłki I wyparte z dzielnicy chińskiej, 
mienia N!6miecklel Por~i SocJoldemo· sprawnymi i potężnymi. Ener- wszystkich uczonych służyć jednakże utrzymują one jcsz-
lrratyc1.,.i (SPD], Corlo Schmid, ... Fritsche współpracował pó- · t I' będ l · d ·e1 k 1 śwladayl na iebroniu SPD w Man- źniej ze zwierzchnikiem Ku- ! gia a omowa pozwo i nam na ą wy ącmie ZL u po o- 1 cze gmach prefektury policji 
h I · 4 b 1 Id posiadanie wielkie1· liczby i·u. w cetrum miasta, polo~ony w n em, u m. grupa soc 0 emo- kliwkiego, mejakim Russe- ~ krotów w pańomen<ie bońskim wptq- maszyn coraz bardziej dosko- W chwili obecnej powinno sąsiedztwie misji amerykań· 

...; ponownie 1 wni<>sklem odbycia da· Iem. Kuklinski i Russel zmu- l h M t · 1 " · · · któ k' j r na yc . aszyny e przymo- zna ezc się rozwiązanie, re s 1e . 
baty nod polityką 1agronic1nq rządu szali go do kwitowani.a odbio- słyby wielkie korzyści. Zastę· podyktuje narodom wielkie Premier Ngo Dt'nh Di'em __ Adenauera. Adenauer b~1i. musiał ru poważnych sum pienięz- ~ 
od-ledrfflt jasno: c1y chce, aby R• · nych, których w rzeczywista- powałyby pracę robotników, czyny dla sprawy życia, prze- powiedział zwołanie w dniu 
publlka F•d.,..lna włqc1ona zo>łała zniosłyby mechaniczne p0wta- ciwko dzie-lu śmierci, prz.eciw-
do pGłttu aUantycklego, czy też che• ści w ogóle nie otrzymywał. nanie tych samych męczą- k to . d . 5 bm „kongresu narodowego" 
zjednocxenla Nl•miec. Kiedy zaprotestował przeclw-1 ° przygo waniom 0 woiny z udziałem przedstawicieli 

Jeśli p<>rtie koollcyjne odrxucq po- k t rod k cy_c_h c._zynności, wymagałyby at-Omowej, J róz· nych partii polt'ty~znvch 1· nownle wnioHk Sl'D, grupa IO<Jnlde- O ego MjU pra tyce, za- _ , 
mokratów w Bundettogu ztoiy „wielką grozili mu, że zadenuncjują go I USA • • I · delegatów rad samorządowych 
~~~~;:j!~~~.~.:;:•wie politylti 1a9ra· u władz bezpieczeństwa NRD. zamierza) ą wys ac' 

1

, ~~~::g~i~~a~~· ~~~~n~~~~;·le~~~ 
ZDEMASKOWANI! SZPIEGOW Be?.czelność, oszustwa I ko- Ngo Dinh Diemowl pełno-AMERVKANSKO- h „-CZANGKAISLEKOWSKICH rupcja tyc zbrodni.a~'ZY - o- l mocnictw do stwnrzenla no-

Jak donosi wychodiqcy „ H~nkou świadcza Frltsche - którzy O•Jska k p C •ne T • wego rządu „na szerokiej ba-
clziennlk „Czongt•longtlpoo", wioch• zwerbowali mnie pod presją i w o u a VI na DIWDD zie". w przemówieniu radio-
bes.pie~xeństwa ore11towały g~Pł I stałymi pogróżkami zmuszali Amerykańska agencja UP podała, ie Wa.s..,,n•ton zapro- I wym Ngo Dinh Diem wezwał 
stple~ow amerykańsko - tta'.'!lkalll•· do wrogiej dzi.ałalności prze- -- " ludno~ć do „zachowania spo-
kowsk1ch. śrecbtwo wyka.z:oło, ie zotte· I . . . . ponował, aby dywizja \\1njsk amerykańskich stacjonowała . koi'u 1• z'yczii'wego ustosunko-11 oni wysiani do Chińskiej Republiki I c1wko Niemieckiej Republtce I 
ludowej P."'e• omeryłcańskl4 I ciang- Demokratycznej, pozwoliły mi na Taiwanle. wania Rię wobec tych cudzo-

. kol,11•~•1• ag•nrury npl•g•~•ki•. zrozumieć charakter i cele tych Jak podkreśla UP, W.aszyng- „bronlć" Talwanu. Stany Zje- 1 ziemców, któr-ą respektują 
Zbierali oni na terenie ChRL w1ado• • . tnoici 11p~owsltle 1 dzlodiin woi•ko- band s:zip1egowskich. Pragnę ton wysuwając taką propozy- dnoczone chciałyby jak suwerenność Wietnamu po-
-i I gospodorcHI Jok równio! pny· uczciwą pracą naprawić zło, cję chciał przekonać klikę wiadomo - zapewnić sobie ludniowego oraz pragną u-
gotowywall "• do akcji dyworsyJneJ. jakie wyrządziłem NRD przez Czang Kai-szeka, że Stany wojskową okupację Taiwanu tr7.ymywać dobre sto~unkl z 

Sqd ludowy lkai:ał dwóc:h głó'Nnyc:h . , d · t k · " pnestępców "" kor• imlorcl, poiosla• swą wrogą dzi.alalnosć. Zjednoczone zdecydowane są pod przykrywką „zaprzesta- naro em Wte nams im • 
łych od 1 do 10 lat ci•ikich robót, ni.a ognia". Jak donosi korespondent 

11.0KOWANIA HANDLOWI p • Podano równlet do włado- flgt»ncj\ France Presse. mię-
IAPOl'iSKO - CHINSKIE I er wszy n u mer mości, że liczba doradców woj- dzy Paryżem a Waszyngto-

Jałl podaje Agencja Nowych Chin, w skowych USA na Ta.iwan:e nem, odbywa się poważna 
Tokio trNaiq rołcowlłłlia między del•- zwiększyła się znacznie. Do wymiana zdań na temat osoby 11acjomi handlowymi Japoftll 1 Chhiskl•] • 
Republiki Ludowej w sprawi• układu li ZYCIA PARTII'• banku taiwańskiego zwrócono premiera Ngo Dinh Diema", 
handlowego. 2 bm. komisja technlc1na się o wyasygnowanie fundu- W Sajgonie trwają narady 
oprac-ala projekt ukłodu, który pnod· szów na przygotowanie 200 między przed~tawictełem USA 
łoiony bllfdtle do tatwi.rchenJa rwt pe· 

' iieclzerriu plenarnym obu dełegacfl. Ukazał się pierwszy numer organu Komitetu Centralnego dodatkowych kwater dla per- Collinsem, Francji - Ely i 
NIEZWYKU. KATASTROFA LOINICZA PZPR „Życie Partii"„ Na treść numeru składają się nastę- sonelu wojskowego USA. W. Brytanii - Macdonaldem. 

w SZWECJI pujące artykuły: 
2 maja wydany/a ,1, w łrodkow•J Jerzy MQra.wskl - Po III Plenum Komitetu Centralnego. 

Sxwecji wielka katootrofo lot<.kza. Eugeniusa Szyr - O leninowski styl w dzialaloości gos-
Podcioa lotu eskadry odnutawców typu pod . 
„latojqc:a b«:dca0 • samoloty ideny. a rczeJ. 
ly si~ w gęstyc:h chmurach. Smqtłtl Leon Stasiak - Niektóre zai:adnienia rozwoju sPółdzielCLO-
ro1bltych samolot6w wpadły do Jeiio• ści produkcyjnej. 
re o 20 km na północ od miasto p ed F tl 1 Nort1coeping. Piloci sClftlolotów igin•li· Tadeusz Wegner - rz es wa em. 

Jerzy Gutman - O kierowaniu organizacjami partyjnymi, 
CHCĄ SZKOLI<: NOWY WEHRMACHT Anto~• Gan'czarczyk - Orga111zac1·a partyjna huty ,,Bo-

Strajk 26 tysięcy 
~órników an~ielskich 

w AFRYCE POLNOCNEJ ... 
Tygodnik iachednle . niemiecki „Dor brek" walc-LY o obniżkę kosztów własnych. 

Volkswlrt" poda~. le wobec oponJ Feliks Lulerek - Co zmien 1a się na lepsze w ZBM-1. 

2 bm. rozPC'('Ząl się strajk 26 tJ•slęcy gómików za glębfa 
węglowego Doncaster (hrabstwo York). Uprzednio gtraj.\<o­
wali kilka dni górnicy kopalni Armtorp, domaga1ąc się pod­
wyżki płac i poprawy warunków pracy. ludna!ci 1achodnlo • nlemiec:ki•I prxe- Irena Magdziak - Czerwińsk odetchnie. 

tiwko budowaniu na kofttłMowanrch od l i 1iemioch poligonów I wyplywolqc:ycn Stanisław Mortka - Grupa partyjna prz 'Il e we ws • 
•ląd trudnalcl w ukolonlu nowOil• Ludwik Krasucki - Wzbogacajmy propagandę i agitację 
Wehnnochlu, tzw. unqd Blonl<a (bon· na tematy międzynarodowe. 
ikl4 mlnistentwo wojny) ro•PGINJ• Celina Budzyńska - ,,Poniedziałki" w komitetach powla-pro)ekt nłtalenło pnr•lłych eddtlolow 

Górnicy zagłębi.a węglowego Doncastei: przystąpili do 
strnjku wbrew stanowisku kierownictwa związku zawodo­
wego po odmowie administracji spełnienia żądań robotni­
ków kopalni Armtorp. 

„Financial Times" podkreśla, że jesi to największy strajk 
w angielskim przemyśle węglowym od kilku lat. Dziennik 
przytacr.a oświadczenie przedstawiciela ogólnokrajowego u­
rzędu do spraw węgla, że sytuacja w przemyśle węglowym 
jest poważna. 

Wehrmochhl w Afryce północnej. WWYC h, 
NOW! TRZĘSIENll ZIEMI Ponadto numer zawiera listy I koresponrlencle tow. tow. 

Jana W GRECJI Romany Grana.~. Stanisława Slepsiaka, J&na Ml1'8kl, 
z Aten donos1q, i• 2 m<1]a w eke• Malareeklego. Wiktora PorowRklego, E. Wójtowicza ner mlesto Vol„ nastqpllo nowe ołlne 

tnęslenle 1ieml. Puszkarewlcza oraz; kronikę partyjną. 

, s.
1 

! 

W ybór kandydatów na dowód-1 
ców nowego Wehnmichtu 

został już dokonany. Doniósł o tym 
komunikat agencji Associated Press, 
powołując się na „doskona­
le poin!ormowane stery w Bonn", 
Cóż to za jedni - ci dowódcy 

nowe1Zo Wehrmachtu - gotowi na 
każde 5kinienie amerykańskich mo­
nnpolistów zalać znów krwią Euro-
pę, 

* "-1 a stanowisl{O 11łównodowodzące­
J'~ go zachodnio • niemieckim 

Wehrmachtem wyznaczony lOstal 
LUDWIG KRUEWEL, generał stare1 
;:;rusk1e,1 szkoły militar'lej. W latach 
dwudzTe~tych Kruewel brał „wy bit­
ny udział" w organ;zuw<',1>: tzw. 
„czarneJ Reichswehrv" nlc sobie nie 
robiac z, naka?.ów trak ta ~~1 W-"r&J l­
sk1ego. D?.iś 'ta1·v fdl hnwiec pruski 
będzie mógł deptać „układy pary­
sk ie". W roku 1940 Kruewel dowo­
dził faszysto"' ską d\'\vizJą czołgów, 
która operowała na tereme Jugnsła­
wii - wzbudzaiąc nienawiść wśród 
ludności mordowanej I grabione.i 
wbrew wszelkim postanowieniom 
m1ędzynarndnweeo p1 awa. Za „os1ą­
ę.nięcia" na terem" Jugosławii Hit­
ler nadał wysnkte odznaczenie 
Kruewelowi I powierzył mu do­
wództwo tzw. „Korpusu Afrykan­
skiego". 

Kruewel oświadcza dzi~ cynicznie: 
- Armia zachodnin-niemiecka bę­
dzie grnła główną rnlę w „związku 
zachodnio-europejskim", 

* * * 
ADOLF HlWSJNG ER przewidzi a• 

ny jest na stanowisko sze(a 
sztabu armii zachodnio-niemieckiej. 
Heusinger około 40 
lat wiernie słu­
żvl ideom niemiec­
kiego imperiali~­
mu. Za wladzy Hi­
tlera był on kie­
rownikiem wydzia­
łu operatywnego 
sztabu generalne­
go i bezpośrednio 
kierował przygoto­
waniem „planu 
Barbarossa" - pla· 
nu agrcs.ii prze­
ciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Po 
wojnie Heusinger --~i--u-­
„ani n-1 chwilE: 
nie zszedł z µoste· ~~~~~~:::: 
runku" - kierując11111 
bezpośrednio „wy-
działem wojsko- Adolf Heuslnger 

CZARNA 
GALERIA 

singer robl wyrzuty tuehrerowl, te 
nie wiszczyl doszczętnie armii angiel­
skiej \V Dunkierce. (Książka Heusin­
gera powinna się znajdować w bi­
bliotece angielskiego parlamentu). 
Na szpaltach zachodnlo-niemieckich 
llRZet Heuglnger od lat nawołuje do 
ataku na państwa wsC'hodnlo-euro­
pejskic: „Atakować przy najbliższej 
<prr,,oilnośc1 ! Tylko przy zastosowa· 
niu tHkich właśnie metod bojowych 
Z11chód może wystąpić przeciwlrn 
Wschodowi. Chodzi tu przede 
w~Z\'5\kim o akcję morską 1 lotni­
c1.ą.' Tylko te siły mngą dać nai;i 
sukr<''V" (.J3nnner Hefte" z 15 paz­
dziernika l 95:J r). 

* * * Ganerał HANS SPEIDEL jeszcze 
za czasów swej oficerskiej ka­

riery zyskał sławę dośw:iadczonego 
specjalisty w sprawach mel~galn~<:? 
zbrojeń. Obok tych „spec]alnosc1 
Speidel uislynął również jako świet­
ny znawca Francji. W roku 19~7 
Speidcl przeprowadzał• w Paryzu 
rom1owy, których celem była Izola­
cja ZSRR i utworzenie bloku ,a,nty~ 
rndzieckiego. W trzy lata poznieJ 
Speidel - dowódca IX korpusu ar­
mii hitlerowskiej brał udział w m­
wazj i na Francję. 

(Niektórzy francuscy parlamenta­
rzyści zdają się mieć krótką pamięć 
w tych sprawach. Warto im prz.~­
pomnieć bandyckie postępowame 
Speidla w Paryżu!) 

Po napadzie na ZSRR Spe!· 
del zostat dowódcą armil „B" 
działającej na Ukrainie. Tutaj Spei­
del „upamiętnił się" st06owaniem 
tzw. „taktyki spalonej ziemi". 

W Bonn w pełni oceniono :r:alety 
Speidla i już w 1950 roku mianowa­
no go „ekspertem rządowym dla 
spraw woj~kowych". Nie tracąc cza­
s\; ów „ekspert" natychmiast przy­
stapił do opracowania planów tzw. 
„martwej strefy", obejmującej t.er'­
torium Niemiec zach„ Hol;rndii i Rc>l­
gii. Inaczej mówiąc Speidel swoje 
ukraińskie doświadczenia pragnie za­
stosować jak najprędzej w Europie 
zachodniej. Soeidel jest pma tym 
„gorącym z;wolennikiem zastosowa­
nia bomby wodorowej". 

• • • 

Stary pruski ród arystokratów -
von Schwerinów - to tstna WYlę­
garnla militaryzmu. W ciągu dwóch 
wieków XVIII I XIX rodzina ta wy­
dala dwunastu generałów. 

Po rozbiciu Niemiec: Wilhelma Ger­
hard von Schwe­
rin zdjął mundur 
woiskowy i rozpo­
czął pracę w pew· 
nej „firmie" prze­
mvsłowe.i . W inte· 
resa<:h owej „flr­
mv" Schwerin od· 
bywał bezustanne 
podróże po śwLP.· 

cie. W czasie tych 
podróży „służbo­

wych" von Schwe· 
rin nawiazał licz-
ne kontakty z an- Gerhard 
)(ielskimi i amery- ' .on Schwe<ln 
kańskimi sferami 
wojskowymi. W 1938 r. von Schwe­
rin wrócił do służby wojskowej. O­
trzymał wysokie stanowisko w hl· 
tlerowsklm sztabie geneTalnym. W 
tym cz.asie prowadził podwójną grę 
- donosił Amervkannm o ruchach 
i uzbrojeniu armil hitlerowskiei, a 
fuehrerowi sprzedawał informacje o 
armii amerykańskiej. 

W czasie napaści na Związek Ra• 
dzieck! von Schwerin dowodził 111! 
dywizją czołgów , która została roz­
bita doszczętnie przez wojska III U­
kraińskiego Frontu. Sam Schwer!n 
w genialny sposób „oderwał się" od 
przeciwnika i porzuciwszy sWYch 
żołnierzy zbiegł na Zachód. 

W urzędzie Blanka wldocznle kle· 
roją się zasadą, że jeden rozgromio· 
ny na Wschodzie generał wart jest 
dwóch nie pokonanych generałów na 
Zachodzie. Trochę to brzmi para­
doksalnie. gdy von Schwerina naw­
wa się pompatycr.nie „generałem­
specjalista. który wyróżnił_)ię w bo­
jach na Wschodzie". 

* * 
B 11.SSO VON MANNTEJUFFEL, 

WYm" bońsKiego . 
„urzędu Blanka'· (ministerstwo woJ­
ny Adenauera). 

Heusinger znAny jest powszech­
nie jalto jeden z na jbardziej roz­
wydrzonych mi łitarystów. W swe.I 
książce „ Przeciw rozkazom" - Heu-

Graf GERHARD VON SC'l;iWE­
RIN, były hitlerowski ~eneral 

zajmie w nowym Wehrmachcie „wy­
s·okie stanowisko". Już teraz wyzna· 
czono i:o na D<1sh;pcę Teodora Blan· 

były generał hitlerowski, prze­
widziany jest na dowódcę wojsk la­
dowych bońskiego Wehrmachtu. W 
czasie orugiej wojny światowej 
Mannteuffel dowodził dywizją S'3 
„Wielkie Nlemcy" („Grossdeutsch­
Jand"). która dokonywała bandyc-ka. 

kich wyczynów w wielu krajach E· 
uropy. Jeden z faworytów Hitlera -
Mannteu!fel szybko robił karierę 
wojskową. Jako jeden z pierw!zych 
„otrzymał z rąk !uehrera Ri tler­
kreutz z dębow~·mi liśćmi, mieczq­
m! i brylantami". Było to, jak wi9· 
domo najwy~sze odznaczenie hltl~­
rowsk!e. 

Po zakończeniu wojny Mannte•if­
fel dzi<;ki swym stosunkom z angio­
amerykańskiml wyższymi dowódca­
mi wojskowymi - zamiast na lawę 
oskarżor.ych - trat;! na fotel dyrek­
torski w duesseldorfskiej firmie 
„Bauer i Scheierte". Były hi tle­
rowski dowódca stal sit; filarem 
„WolD~j Partii Demokratycznej", 
popierającej rząd Adenauera. 
Występując w grudniu ub. roku w 

bot'lskim Bundestagu M'łanieuffel 
oświddczyt bez ogródek, że zachod• 
nio-niemieccy odw"tow~y nie zado­
wolą się półmilionową armią, że bę­
dą się domagać uzbrojenia nowego 
Wehrmachtu w broń atomową, bak­
teriologiczną i chemiczną. Odweto­
wiec tego pokroju nie móg' nie po­
dobać się amerykańs .im monopo:i­
stom. Dowódca armii atlantyckiej, 
generał amerykański Qruenter, doi.: 
rzat w Mannteu!flu swego najbliż· 
szego współpracownika i zastępcę. 
Według doniesień paryskiej gazety 
„Franc - Observateur" Mannteuffel 
zostanie mianowany za>tępcą głów-
nego dowOdcy 
wojsk lądowych 
NATO - wojsk 
bloku atlantyckie­
go. Oznacoo to, że 
np. marszałek 
francuski Juin bę­
d<1ie musiał stawać 
przed Mannteuf- _,, 
flem na l:>aczność. 

Na stanowiska 
dowódców innych 
·wyższych jedno- Hosso von Mannteuffel 
stek arrni bońskiej 
wyznaczent zostali „najlepsi" gene­
rałowie Hitlera - Wenck, Witters­
heim, Edelsheim, Heersdorf, Luet­
witz i inni. 

• • • 
Długa jest owa czarna galeria hi­

tlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, których wyznacza się na sta­
nowisk&. w nowym odwetowvm 
Wehrmachcie. Długie są listy zbrod­
ni, popełnionych przez tę zgraję na 
ludach Europy, To, co powiedzieliś­
my powyzej, powinno jesi:cze bar­
dziej nasilić walkę miłujących po­
kój ludów Europy o pokrzyżowanie 
zbrodniczych planów hitlerowskie) 
kliki wo.iskowej, która 1.nów sięga po 
władzę nad światem. 
, W. KOZMIN 

llr•· kier-Red, 
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WYŚCIG POKOJU~ 
~~ 
Podwó.iny triumf Czechosłowaków 
na drugim etapie 

• Pechowa jazda złotowłosego Schura 

Polacy kręcą lepieJ 
(Red. Wiesław Kaczmarek telefonuje z, Srnq') 

Orphe Mcneghlnl I Jean Hoffmann mieli dwuznaczne uśmiechy na ustach,' gdy asy• 
stowall ceremonii ubierania Czechosłowaków I Boeckx'a w koszulki liderów. Ich miny 
zdawały się mówić, Iz te odznaczenia pnodownika za parę godzin _zmienią posiadaczy, 
a oni obaj wiedzą doskonale, kim mianowicie będą nowi przodowmcy. 

Meneghinl przed startem o- Już jednak w poniedzi ałek --------------­
strym urwisowskim mrugnię- można się było zorientować, 
ciem oka rzucił nam do auta ?e ten złotowłosy chłopak z 
pozdrowienie: - Do zobacze- Magdeburga jest w bajecznej 
nia w Brnie! - co brzmiało formie. 
tak, jakby nie przewidywał, iż Ale jakie1 przlłklęte fatum 
możemy go na trasie etapu mi- zawisło nad }asną głową tego 
nąć. Fakty nie potwierdziły chłopca. W chwili gdy cięż­
jednak pewności siebie Fran- kim wysiłkiem zapracował so­
cuzów. a z Meneghinim spot- bie możliwości zwycięstwa, 
kaliśmy się na długo nim do- rozpoczęta się se~ia defektów. 
jechał do mety l wówczas nie Dwukrotnie Schur musiał 
było już najmniejszych wi«;lo• zsiadać z roweru i pompować 
ków na to, a by on stal &ię nowietrze do zdetektowan~·ch 
bohaterem II etapu. ~pon. Pierwszym razem sta~o 

• Iła 

11 
mecie 
el upu 

1. Kubr (CSR) - 4.ł6,2Z 
2. Verhelst (Belgia) - 4.U.28 
3. Christow (Bułga.ria) -

4.ł9.00 
ł. Czlźikow (ZSRR) - U9.l'f 
5. Bieblenin (ZSRR) 
6. Krivka (CSR) 
7. Jewsiejew (ZSRR) 
8. Kocew (Bułgaria) 
9. Rejnecke (NRD) 

w równym prawie stopniu się to n.a 40 z górą kilometrow 
jak Kubr stal się nim nato- przed metą. Aż do tego pun­
miast i Gustaw Adolf Schur. ktu Schur jechał w harmonij­
Czechosłowacy nie stracili nej współpracy z Kubrem, o 6 
pr-1,odowrnctwa, a przeciwnie minut w przodzie przed na­
umocnili je.„ i ten swój drui~i stępnymi kolarzami Po d~­
Już sukces zawdziec7.ają w fekcie zo,tał na szosie sam. 
decyduJąceJ mierze Kubrowi. ~tracił ponad 2 minuty do 

10. Meneghini (Francja) -
(wszyscy w jednakowym 
czasie - ł.50.32). 

11. Vesely (CSR) 
12. Wlerszynin (ZSRR) 

Był to etap wielkich emo<:ji, Kubra. Pogoń zbliżała się I 
pełen porywających ataków i czasami, gdy Schur rzuca\ 
urzekających pościgów, usiany wzrokiem w tył, widział na 
przez całą 5-godzinną walkę wznie,ieniach różnobarwne 
ruezllczonymi przykładami koszulki pościgu. Jak spło­
wieikieJ ofiarności, ambicji i szona sarna bronil się przed 

13. Meister li (NRD) 
Ił. Królak (Polska) 
15. Novak (CSR) 
16. Kh.biń•kl (Polska) 
17. Chwlendacz (Polska) 
18. Mercier (Francja) 
19. Ostergaard (Dania) 

bohaterstwa wielu kolarzy, pogonią. 
Był t.o także etap mądrej tak- Na ulicach Brna musiał je-

dnak zrezygnować. Niewiele 
tyki Czechosłowaków. Bulga- kilometrów przed metą po raz 
rów kolarzy radzieckich, etap drugi musi zejść z roweru I 

20. Boeckx (Belgia) - (Wł'Q• 
scy w jednakowYm CD.li• 
- 4.50.50). 

Ciożkiego dramatu Schura. „ ponownie pompować opony 
I etap wydatneJ poprawy Jaz- Zanim dokończył tej czynności 
dy polskiej drużyny, minęło go kilku rywali, a na­

BELG STRAClł. ZOŁTĄ 
KOSZULKĘ 

Dziś przed startem do Tabo· 
ru ubierze Ją Jan Kubr. 
Boeckx ulawal soo1e wyś­
miemcie sprawę, Iż stanie w<>­
bec ostrych ataków rywali. 
ZalicUll do ntch Francuzów, 
Anglików, przewidywał, że ra­
c?eJ iego rodak Verhelst się• 
gnie po t.o godło najlepsze~o 
kolarza w klasyfikacji indywi­
Clualnei, ale nawe\ pne1. myśl 
mu me pneszlo. ze naatępcą 
na fotelu lidera w•;tame Cze­
chosłowa k Kubr. Spud;i;iewa­
no się powszechnie. iż C1.e• 
rhosłowacy nie będą ryzyko­
wali solowych ucieczek. W 
tym wyścigu na1wyi:sz.ą cenę 

ma przecież klasyfikacja z.es­
połowa. Więc log:ka dyktuje 
walkę o zwycięstwo całej dru• 
żyny, nie o sukces pojedvn• 
czego zawodnika. Wszystko to 
słuszne, ale są różne warian­
ty taktycwe, wuerz.aiące do 
tego samego celu. 

NA KUBRA PADł.. 
WYB()& 

Czechosłowacy użyli wypró­
bowane11.o Już wielokrotme w 
ubiegłym roku łrodka. Uciecz­
ka Kubra była starannie ob­
myślona t przygotowana. On 
miał dla drużyny z.arobic! no· 
we minuty przewagi, gdy po­
zostali będą pilnowali rywali. 
Plan powtódl się makomlcie. 
Pow16dl się. bo Jego real1za• 
torem był fantastycznie uta• 
lentowany kolarz, chłopak me­
zbadanych jeszcze możliwości, 
co pewien czas zaskakujący 
swych opiekunów fajerwerka­
mi wielkiej klasy, 

DRAMAT SCHURA 

Schur jedynie wskutek nie­
szczęśliwego upadku przed 
metą stracił co najmniej drugie 
miejsce na etapie w Pradze. 

stępni wchłcmęll go w Her.mą 
grupę. Trzeba mleć niezwy­
kły hart ducha, aby nie zała­
mać się takimi nlepowodze­
n•ami. 

MIŁE NIESPODZIANKI 

Czechosłowacy wygrali pe­
wnie etap. Ich najgroźniejszy­
m\ rywalami okazali się jed­
nak nie Francuzi, Belgowie 
czy Analicy, ale całkiem nie­
oczekiwanie kolarz„ radzieccy 
\ 'ou\ga.ncy. 'Na. dlug\m d;,>· 
stansie, w korzystnych stosun­
kowo warunkach atmosferycz­
nych, walory fizyczne tych za­
wodników odegrały pierwszo­
rzędną rolę, Oni to zrobili 
wtaśclwie pierwszą wielką 

nle~podziankę i odtąd trzeba 
ich zaliczać do grupy czolo­
wych zespołów. Możliwości 
ich 911 tym większe, im więk­
sze trudności leżeć będą na 
trasach następnych etapów. 

ZESPOłOWA JAZDA 
POLAK.OW 

Poprawa zaznaczyła się I w 
postawie Polaków. Chwi„n· 
dacz, obok K!Gbińsklego, nasz 
najlepszy dotąd reprezentant, 
przez długi czas utrzymywal 
się w grupie uciekinierów, 
potem w obawie, li: niep1>­
trzebnfe szafujemy silami. zo­
stał przezornie w tyle, włą­
czając się do pod.stawowej 
najliczniejsze] grupy. Tu czc-1 
kat na niego Królak. vt tej 
grupie doszli go następnie 
Grabowski l Klabiń~ki. Ta 
czwórka spisala slę bez za­
rzutu, a jeżeli weźmiemy pod 
uwagę kategoryczne zapew­
nienie, że im dalej, tym bę­
dzie lepiej, dziś można WYCd­
zić pełne zadowolenie z po­
stawy naszej drużyny. I me 
tracimy wiary, że i Mietei' 
WilJczewski wkrótce wykaże 
się większą aktywnością i rzu­
ci swoje umiejętności na sza­
lę walki o wyższ,ą pwyc)ę pol­
skiej drużyny. 

'Film z 2 tJ.fa:pu 
Z PraQi kotarze jadą do Ko­

lina (50 km koleją). Do· 
piero tam jest start. 
. Szosa wije się T6wną wstę• 
gą przez las. 

Po 25 km w grupie :mcz11• 
nają się jakieś gwaUowne ma­
newry. Wystrzela do przodu 
biala koszulka z trójkol01·0-
1cym pasem. To Schur. Ucieka 
i pociq,ga za sobą paru innych, 
między innymi Chwiendacw. 
W Hlińsku pierwszy lotny fi· 
nisz. Na paręset metrów przed 
nim dopadl uciekinierów Kubr 
i stoczył na ulicach pojedy­
nek z Schurem. Przegrał go o 
koło. Czesi też mają swoją 
stromą ścianę, ostre wzniesie-

ł nie przed miasteczkiem Fran­
ł t1.ske. Tu rozegral się drama­

t11czny epizod etapu, bo Kubr 
dał sygnat do nowego zryw11, 
.,pociągajcie za sobą Schura. 
Zniknęli za. garbem góry i ty­
!e ich widziano„. 

Wzniesienie to zmęczylo o­
krutnie Wilczewskiego i Łasa­
ka. Jasne, :i;e na t~ dwójkę nie 
możemy j11ż liczyć . Tymcw­
sem Kubr i Schtt• po 40-ki!o­
metrowej ucieczce uzyskali 
4 minuty pr::ewapi nad czoło· 
wą grupq. Ubywa.Li. z niej pe• 

chowo jadącu Ang!icy, Szwe­
dzi i inni. 

Nadspodziewanie dzielnie 
trzymali się kolarze radzieccy 
' bułgarscy. Cziżikow, Biebie­
nin, Christov i Dimov nada­
wali ton tej grupie. 

Grabowski i Ktabiński od­
padli od niej, na szczęście do· 
szti znów po ambitnym pości­
gu. 

Schur ł Kubr są ;ut o 45 km 
przed metą. Nagle Schur się 
zatrzymuje, 

Musi dopompowa.ć opon!/ 
Kubr pnez chwilę się waha, 
lecz decyduje się na. samotną 
jazdę. W pojedynkę obaj, 
Schur i Kubr, będq walczyć te­
raz z czasem. Czechosłow11k 
zdo!a! uratować półtorej mi­
nuty przewagi i wi.tany oglu­
srającym wrza~kiem jedzie 
zwycięsko na stadion. Schur 
na ulicach miasta będzie je­
szcze raz naprawia.ł defekt 
Straci owoce bohateTskiej 1a· 
zdy. Przyjedzie na metę ja­
ko 37, pokonany przez 36 '111· 
wa.li. w ich liczbie przez 4 Po· 
laków. Grabowski i Klabiń.ęk1 
doszli czołówkę, przyjecha.li ł.t' 
zwartej grupie z Chwienda­
czem i Królakiem. . . ~ 

Pozostali Polacy na. tym e­
tapie zajęli miejsca: 34) Gra­
bowski - :r. czasem ł.55.50, 
47) Łasak - 5.00.36, 52) l'Vil­
cuwsk! - 5.01.19. 

Przeciętna. szybko§~ zwycię­
zcy - ponad 39 km na godL 

Wczorai kolejność 

drużynowa 
była następująca: 

1. CllR - .U.ZR.44 
2. ZSRR - lł.30.21 
l. Bul1aTla - l.Ull.22. 
ł. Belrta - lł.30.38 

5--8 Francja I NRD - 14..3UI 
1. Polska - 1"32.3ł 

8-9 Dan.la I Pol. Fr.-1U2.51 
10. Szwecja - 14.H.59 
11. Anglia - U.51.52 
12. Finlandia - 15.01.lł 
13. Rumunia - 15.03.10 
lł. Austria. - 15.52.10 
15. Norweria - 16.09.39 
16. Egłp\ - 18.48.29 
1'7. Albania - 16.55.06 
18. Indie - 20.15.39, 

Po 2 eta~ach 
Klasyllkacia 
indywidualna 

1. Kubr (CSR) - 8.03.10. 
2. Boeckx (BełJl'iłl) - 8.0ł.24. 
3. Britt11,in (Anglia> - 8.05.16. 
4. Verhełst (Belgia) - 8.05.16. 
5. Scbur (NRD) - 8.05.36. 
6. Amełl (Szu.ccja) - 8.05.54, 
7. Mcneghlni (Francja.) 

8.06.07. 
8. Krh:ka (CSR) - 8.06.13. 
9. Vesely (CSIO - 8.06.38. 

10. Van Looveren (Belgia.) -
8.07.27. 

11. Meister (NRDl - 8.07.36. 
12. Nyman (Finlandia) 

8.07.38. 
13. \\falmberg (Finlandia) -

8.0'7.38. 
U. Gouget (Francja) - 8.08.0ł. 
15. Cziżlkow (ZSRR) - 8.08.30. 

Polacy zajmuj11r miejsca: 19) 
Klablński, 20) Chwiendacz -
obaj ma.ją cus po 8.10.33, 37) 
Królak - 8.16.33, 41) Grabow­
skJ - 8.19.15, 48) Wilczew&ki 
- 8.22.44, 67) Łasak - 8.38.15. 

! Klasyfikacja l 
~ drużynowa 
' -- ---1. CSR - 24.16.28 
2. Belgia - 24.18.3'7 
3. l•'rancja . - 24.20.32 
4. NRD - 24.22.51 
5. ZSRR - 24.30.30 
6. Bułgaria. - 24.30.40 
7. Polska - 24.32.21 
8. Szwecja. - 24.36.04 
9. Anglia - 24.42.50 

10. Dania - 24.43.36 
11. Pol, Franc. - 24.51.lł 
12. Rumunia - 2-5.00,49 
13. Finlandia - 25.05.22 
u. Austria - 26.19.01 
15. Norwegia - 26.28.06 
16. Egipt - 27.31.27 
17. Albania - 28.42.ZO 
18. Indie - 35.13.51 

WYCOFALI SIĘ: 
Po 2 •topach wycofoH się: Oos Go-

•ul (Indie) l Mehcoh (Indie) oraz I(„ 

dzion:i (Pol, Froncusko)1 

( 

• 
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NOWY ETAP 200 milionów książek 
w pracy przemysłu wełnianego wydały PZWS 

23 kwietnia br. Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol· 
nych <>bch-Odziły 10-lecie swego istnienia. W ciągu 10-let:niej 
dzioałalności PZWS wydały ogółem 200 milionów egzempla­
rzy książek w tym ok. 178 milionów egzemplarzy podrę· 
cz~ików. N~kładem PZWS ukazało się także wiele pomoc· 
niczych książek dla ucznia i nauc;i;yciela oraz licz.ne sz.koln& 
pomoce graficz.ne. 

r Przemysł wełniany od wie­
lu miesięcy natrafia na po­
waźne trudności w real izacji 
f;wych zadaó produkcyjnych. 
Pomimo wysiłków załóg po­
szczególnych zaklado.w i ich 
kierownictw sytuacja ta 
n iewiele zmieniała się na 
lepsze, a to dlatego, że brak 
było jakiejś skoordynowanej 
akcji, mającej na celu usuniQ­
de najważniejszych nledociąg­
nlęt!, poprawienia stylu pracy 
Centralnego Zarządu, że nie 
11\ęgano dość głęboko do źró• 
del Istniejących niedomagaó. 

Ale o sprawach tych można 
Jut pisać w czasie przeszłym. 
Upoważnia nas do takiego 
ftwierdzenia odbyta nie tak 
c!awno krajowa narada tech­
niczno-ekonomiczna, zor~anl­
sowana z inicjatywy KL PZPR 
prna łódzki oddział Stowa· 
rzyazenJa Inżynierów l Tech• 
nlków Pnemysłu Włókienni• 
llHIO. 

Przewodnia myśl 
' Słowa pochwały I uznania 
:naletą się przede wszystkim 
licznej grupie techników i in· 
łynierów z różnych branż 
przemysłu włókienniczego, 
którzy w ciągu kilku miesięcy 
przygotowywali materiały na 
r.aradę . .Smialo J celnie obna. 
żyli onl za3tarzałe błędy prze~ 
rnysłu wełnianego, ukazali 
drogi wyjścia na szeroki szlak 
postępowych metod pracy. 
Pn.ygołowonlem tematów I wAl'o• 

Rów no narad• rojęł„ się podkomisje 
ł 1„cje powołane pn:@:i 'tanąd Stowo• 
hyltenła. Słiładoły si11t one x iniyni.,. 
tOw I technlłców pn•myslu wełnranego1 

r nemysłu bawełnianego, s praco.wnl~ 
ów INtytutów nauk-ych. Długi• 10-

d•iny trwofy gorq<• dyńusj• poml..,clzr 
p~omł a naułl:owcoml, mł41::dry 
lnfyni.roml o etanomlstoml. '•s.t-a 
myłl pneiwyci1tlola rutynlantwa. W 
wynlllu t•I wymiany •daf! kf\'Slalirowa­
łr •'• nowe poglqdy, datyciqce apa..,. 
błw ulpl'a#ld„~11 ddalol"°ici technłcz• 

..o-produkcyj,,.) raldodow -nlanych. 
lt«erot wygłOłtony pn• nacrelneg• 

... ty,,lera CZl'W·P61noc - Pi.irzrtaw· 
lłti ... , iawierał coly plon pracy przr­
p-wcMf, wlemle oddajqc prrowad­
l>łq myśl narady. Każde niemal ragad• 
nl9111e te<hnlune ujęło pod k~ wl· 
tltenło •or•wno ekonomik( t.aktaclh 
Wełnianych, }alt l cołttku.\ałb.a 9oą10-
cłońli nas'lego 'uo;u. Jest ta nlewq ... 
phwy I ,..,.,, dorobell narady. 

Doł:ładne ibodanie rei..w lsłn"*/4· 
•rch w łołdym rolclodrle p<nwolllo rł' 
ble), wa:ech•roMle/ 0<..Wć bl't'ly 
pnempłu wełnłC111ego I u1tolił włołc1• 
we sposob'J t:tostępowonła na nojblii-­
a2q pnyułoit. 

O... łrótl.i pn911lqd nl•lmlrych pro­
tii.„ów wy1unl~h na ""'achie pruz 
„łtyw NOT. 

Przędza czesankowa 
„na cenzurowanym" 
Przemysł czesankowy z tru-

dem nadąża za potrzebami 
rynku. Wiele do życzenia po­
:Eostawia jakość przędzy. Ba· 
dając przyczyny tego stanu 
rzeczy aktyw NOT doszedł 
m. in: do wniosku, że prawi­
dłowa norma obsługi maszyn 
w czesalnjach powinna wyno­
sić 4 czesarki na 1 robotnika, 
e nie 6 czesarek, jak dotych­
czas. Skrytykowano przy tym 
dążenia kierownjctw wielu 

:zaktadów do nadmiernego 
rozbudowywania, wszystko 
jedno jakim kosztem, wielo­
warsztatowości. Tak rozumia· 
na „wielowarsztatowość" przy• 
nosi tylko straty. W tym kon• 
kretńym wypadku nastąpiło 
obniżenie się wydajności pra­
cy na maszynogodzinę o 0,2 
k,11, obniżenie wskaźnika ja­
kości o 0,2 proc. oraz prze­
kroczenie norm zużvcia su­
rowca i materiałów pomocni­

•CZych. 
Zgłoswno wiele wniosków 

w sprawie organ izac.ii pracy 
w skręcalniiich , które są „wą­
skim gardłem" przemvsłu 
czesankowego. Na podstawie 
dokonanej analizy uznano za 
słuszne wprowadze nie osob­
l!lych gmp obc iągaczek i n~ ty­
kaczek. Wplyme to wydatnie 
na wzrost prnrlukc.J i i obni:i'.P­
nie ko<ztów własnych. (We­
dlug niepełnych obliczPń reor­
gani1ac1a pracy skręcalni 
ZPW im. G\\·a rdil Ludowej 
p rzycz.vnilabv się do uzvslrn­
nia 1 :wn n~() 7.l os~czędności w 
6kal\ roczne.i). 

Badenio nad ustołenlem prawic.ffowe1 
wi&IJtokł pc.r\ii surowca, oddawanyci1 
do prierobu, wvka1<1ly, że najlepne 
wynild tech~Ctf\o·ełto"omicine nioino 
UtyJ.Jcttć przerobiolC\c na roi ok. to.ooo 
„<'.' surowca . Prr:esł"tegonie tej wil!lłc.o­
Jc:1 potwo1i: zwlf'5rs-:yC wy='rtftd o D,! 
proc., podnieść ilość produ\tcji I 90• 
t •. młcu o -0,4 p roc . oraz l'tn\oć roc t· 
nie dodotltowq produkcję o l~c.tnt:j wor· 
tojcf ponad 11 mil ionów dotych. 

Stluctne włókno - argona p,ysna· 
na wie;e ldopotów pnemy!lo1vi wełnia­
nemu. Zoobserwoy.-ano na przylr'o.rl, ie 
wyn!kl pn:t!robu pozornie tego sarr.ego 
rodia!u argony bywo;ą ciesto sfłroj• 
nlti: róine. Po przeprowodtef'lu lici:• 
nych prób oprccowano system „oiy· 
wlenio" włókrM1 prz.ax płukanie go w 
ndpowiedniej kąpieli. Wynl ~i ckatałr 
•i~ nc'ldsporłzi'!Wone, Z „wykqF>n nego" 
•urowco u1yskano wyłqctnie c1esanlc4 
I ~otunku. 
Zastoso"łonie n0'#4tr:-O sposobu unia„ 

chebtiania wt61tna do nauej g..,sp• 

darce milion.w• onn.inołd rocrnk. 
Nołeły si~ tł'ł .Jpod1iewat, ł• pu.mysł 
włókien srtuctnych 11yb~o tikonpsto J 

tych dołwMKic1eń • nawiqłe 1 procow­
nilcanti ptzemylłu ~lnianego łclłlej„ 
siq wsp6łpracę, stcsególni• w 2olr.r„ 
,;. polepnanio jalcoś'i argonr. 

nowanego wyprzędu, ale 
przekroczeni a go. 

„Trójki" 
na przędzarkach 

Oospodłlłto surowcem w tka1n1ach 
wygJqda równlei nie1odowalajqca. 
Wprawd:i• ilość odpadków w e>łerw· 
llfm kwartał• br. w porównaniu ' wr· 
nikQmł ta rok ubiegły 1malała o 0,1 
proc., to jedno• łrw. straty rtecAy~ilłłl 
pn~d1i sq wyin• o 0,5 proc. Wyhczo· 
no, łe tmnlejnenłe Ilości odpadków I 
1trat w tkolnroch tyllio o 015 pro:. da· 
loby rocinie 12 mln. d dodatkowej 
akumulacji. 

Wiele interesujących am1Uz 
przeprowadzili technicy i in• 
żynierowie przędzalni zgrzeb· 
nych. Ujawniono m. in. możli­
wości zmniejszenia postojów 
maszyn przez usprawnienie 
planowania 1 organizacji pra­
cy w zakładach i Centralnym 
Zarządzie. Wysunięto na przy· 
klad projekt utworzenia dwu~ 
zmianowych brygad remonto• 
wych. Wnikliwie zbadano do­
tychczasowe normy obsługi 
przędzarek wózkowych. Oka- • 
zalo się, że najlepsze wynl~l 
daje ol:.o:ida 3-osobowa na kaz· 
dą maszynę. 

. "' . 
Uczestnicy narady wysu-

nęli pod adrrsem Centralne­
go Zanądu Przemysłu Weł­
nianego - Półnoo i l\Iinistcr­
stwa Przemysłu Lekkiero 
wiele słusznych propozycji 
w eprawie sposobów rozwią­
zania trudności w poszcze­
gólnych działach przemysłu 
wełnianego. 

Nlewątpllwie wnioski ah­
tywu Stowarzyszenia Inży­
nierów I Techników Prze­
rnysłu Włókienniczego zo­
staną wnikliwie rozpatrzone 
i szybko wprowadzone w 
życie. 

W ;ednej z noj•tarszych bibliotek Odessv - bibliotece 
im. Go-rld ego - znaidui~ się dzia! „białych krukciw" 
i rzadki ch wydawnictw. Przeclwwywane są iu m. in. 
miniaturowe w11dawnictwa - poe:zje Mickiewicza, ba· 

śnie Krylowa i 1ist11 Galiteusza (na zdjęciu), 
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Wiele cennych dokumentów 

Kość mamuta I 
sprzed 

W naszej podstawowej 
organizacji partyjnej 

po III Plenum KC 
W. Radzimierski 

( sekretarz: 
podst. o-g. porty]••! 

ZPW Im. Niedzielski-

wić oddziałowym <>rganiza~ 
cjom I grupom partyjnym jak 
najwięcej inicjatywy, kontro­
lować ich działalność, poma· 
gać w pracy naszym aktywi~ 
storn. 

Członkowie kola NOT 'Z 
ZPW im. Waryńskiego zalęll 
aię analizą wstępnej obróbki 
suro\\ ca. Wykazano na kon• 
kretnvch przykładach wplyw 
dobrego przygot.owania l szar-" 
pania szmat oraz rozwlókowa· 
nia I natłuszczania surowca 

na jakość produkcji 1 
wskaźnik wyprzędu. Spostrze. 
żenia zespciu nasunęły m. in. 
wniosek urządzenia centralnej 
sortowni szmat. 

,, Planowanie" 
i planowanie 

Pelna realizacja tych cen­
nych wniosków oznacza prze- . 
łom w pracy przemysłu wel-1 
nlanego, wyjście z zastoju, w 
który popadł na skutek za- 1 
nledbania tak ze strony kie· ; I 
rownlctw poszczególnych z~ : 
%ładów, jak I Centralnego Za· \ 
rządu Przemysłu Wełnianego ) 
oraz !lllnlsterstwa Przemysłu 
Lekkiego. 

H. ŻYŻKA 

30 tysięcy lat 
MuHum Ziemi Krołnl•Askle] 

wzbogqclło 11• ostatni• wieloma 
nadłclml ffll!łonOIOml, włlÓ1I IM­
rych 1m91611ty &1oddw lludrl ••14! 
mamuta sprzed bllsk• :IO tysl•ey 
lot. W zbioroch Mu•eum 1no1dul<1 
•lę •ównieł non,dzla z •'oki k•· 
mienneJ 1nole1ione w okoHcsnych 
wsioch - Ja1ialco, W/ile I Wisło · 

ku. 

dotyczących 
lat 1905-1907 
znajduje się 
w archiwach 

W ArchiWllm Głównym Akt 
Dawnycll w Warszawie i w 
aix:hiwach wojewódzkich w 
Lodzi, Lublinie i Kielca~h 
oraz w archiwum w Radomiu 
]>rzeprowadzono poszuklw:mia 
materiałów i dokumentów do­
tyczących wydarzeń na zie­
miach polskich w oknlt!ie re· 
wolucji 1905--1907 r. Badani.a 
te, w trakcie których zareie­
stI"Owano ponad 6 tys. różnych 
dokumentów, dostarczyły wie­
le bogatego materiiału hi.sto· 
ryc:mego. 

D UZO jut czasu upłynęło 
od III Plenum KC. W 
naszej organizacjl pa1·­

tyjnej wiele dyskutowaliśmy 
nad uchwałami plenum. Mó­
wiliśmy i mówimy na naszych 
zebraniach o formach I meto­
dach pracy polityczno-uświa­
damiającej, 

Egzekutywy oddziałowych 
organizacji partyjnych nie 
potrafiły kierować nie tylko 
politycznie oddziałami, ale 
równiez nie byty w stanie 
troszczyć sit: o harmonijną 
współpracę poszczególnych 
oddziałów, których produkcja 
wzajemnie się uzależnia. 

Przeprowadziliśmy wiele po­
gadanek z robotnikami, wy­
kazywaliśmy, lle strat z tego 
powodu ponosi zaklad, jak 
odbija się to na zarobkach za­
łogi, mówiliśmy o programie, 
jaki wytknęla partia w walce 
o podniesienie dobrobytu mas 
pracujących. Do agltacji włą­
czyliśmy wielu dawniej bier­
nych członków partii, chcąc 
Jednocześnie pobudzić do ży. 
cia 1 aktywności nasze grupy 
partyjne. Postanowiliśmy 
wzmocnić organizację partyj­
ną zgrzeblarni oraz pomóc w 
pracy organizatorom istnieją­
cych tam grup partyjnych. 

Na ostatnim zebraniu na„ 
szej podstawowej organizacji, 
tow. Janina Buda, przewija„ 
czka, powiedziała, że kierow• 
nictwo nie brało pod uwag• 
krytycznych uwag, jakie ro­
botnicy kierowali pod jego · 
adresem. Ki~rowmctwo do­
strzegało naJ~;i.e1k1ei blędy ro„ 
botników, fl;E: widząc w!as· 
nych. Tow. Jtiłer~ka, skrę· 
carka, mówila, dlac.<ego wir lu 
robotników nie chc1alo kryty­
kować majstrów i kiero~ni­
ków. - Maj~trowie mają pre­
tensje do tych członków par­
tii, którzy na zebraniach mó­
wią o ich niewłaściwej pracy 
- powiedziała Jezierska. 

Duto inlcj'łtywy wniosła 
podkomisja tkacka. Pracowali 
w niej i·ęka w rękę „wełnia­
rze" i „bawełniarze". „Prze­
orano" tkalnie od podstaw, 
znajd11j11c poważne blędy już 
w samym planowaniu pro­
dukcji. Niektóre zakłady nie 
umieszczały w plenle wszyst· 
kich zdolnych do uruchomie­
nia krosien, stwarzajl!C sobie 
„rezerwę" maszyn i zmniej­
szając sztuczme planowany 
wskaźnik postoiów. Wskutek 
tego nie odnotowywano jako 
postój czasu zużytego na ta­
kie czynności, jak zakładanie 
osnowy, usuwanle poważn!ej-
11zych usterek przy krośnie. 
W ten sposób powstawał 
znleksztall'ony obraz działal­
ności zakladu. Nierzadko tego 
rodzaju „planowanie" prowa­
dziło do błędnej oceny wyni­
ków pracy poszczególnych ze­
społów majsterskich. 
Sprową nleclerplqcq zwlotl J•tt !6w­

nl•i unormowonie obrotów krotren 1 
uw:i:ględn~m rod1oju mauynr, OJOl'o­
lp:nenłu produkcji oraz warunków ~n­
ni:lnych dan8i!Jo 1otcłodu. Ostro kry• 
tyk.owa.no pla.nNlów w niektórych td„ 
kładach, łltórrt na biul1ca ustalah 'la· 
danio dlo mcjslr6w. Crynill Io rnec:ha­
nic1nie, be1 uwtględnienlo mocy ma· 
Stfn, asortymentu produkcji I Innych 
wskałnlków. 

W stosunku do planistów 
Centralnego Zarządu wysu­
nięto żądanie ustalet\ia wzor­
cowych współczynników wy­
dajności (na krosr.ogodzin~) 
na wszystkie artykuły J dese­
nie. 

Wytknięto także szereg błę­
dów pracownikom laborato­
rium CZ, gd:vż CZfils\o zdarza 
się, że warunki techniczne na 
nowe artykuły nie odpowia­
dają możliwościom produk­
cyjnym zakładów. 

Dokladnle przeCH'lalfzowano plany 
remontów krosien. llośt maJJrn prz•-
1noc1onych do t•montu, Jak I ilołć go­
dzi" zaplanowanych na te roboty oka· 
1ała sitt nie wystore1ojq<a w 1101unku 
do potneb ioktadów. Na konkretnycl, 
pn:yktadach uaosadniono r6wniet ko· 
niecrnoSć dosrl:alaPia maJsłr6w tkac„ 
Jcith oraz pn:ywr6cenla stanowisk pod· 
ml1tn:ów. 

Wiet. wałnyeh iogadnień opracowa\i 
wykońcialnlcy wslccnując m. in. na 'IO• 

cofane metody proq w farblomioch. 
Olcoxuje si~, ie w~ońc1alnictNO w 
onemyile wełnianym wymaga powoi• 
n1ch nakładów inwestycyjnych. 

Jeszcze za mała 
poprawa 

W pierwszym kwartale br. 
gospodarka surowcowa w 
przemyśle wełnianym popra­
wiła się. Wskaźnik wyprzędu 
w przęd1alniach zgrzebnych 
wzrósł z 87,6 proc. do 88,2 
proc., zaś wskaźnik odpad­
ków nieużytkowych zmalał o 
0,1 proc. Jednak zarówno p r-zc:­
dzalnie czesankowe, jak zgrze­
bne nie osiągnęły w styczniu 
i lutym planowanych wskaź­
ników wyprzędu. 

Podkomisja gospodarki su· 
rowcowej przeprowadziła w ie­
le analiz, porównując wskaź­
niki wyprzędu w poszczegól­
nych zakładach. Rozpiętość 
pomiędzy poszczególnymi wy· 
nikami jest duża i niczym nie 
uzasadniona. (Np. na tym sa­
mym artykule Z"PW im. Lu­
kasińskiego osiągnęły 87 proc. 
wyprzędu, a ZPW Im. Kas­
przaka - 80,8 proc.). Członko­
wie podkomisji doszli do 
wniosku , że nie tylko istnie­
je możliwość uzyskania zapla-

, .„ ......•• „ •••••••••••••••• .....-......... ..-ii"i"i'i •• m ............................... „ .„. Egzekutywa Il oddziałowej 
organizacji partyjnej była do 
pewnego czasu bl'Wilna, nie 
mogla zorientować się, gdzie 
tkwi 'I przyczyny zlej ja kości 
przędzy, gdzie należy szukać 
błędów, które popełniają ro­
botnicy przy samoprząśnicach. 
Tymczasem robotnicy z przę­
dzalni narzekali na złą pracę 
zgrzeblarni, zrzucając na nią 
winę za zły- stan niedoprzędu 
przekazywanego przędzalni, 
za niskie zarobki przędzalni· 
ków, 

Poeliminacyjne 
refleksje ••• 

Wszyi;tk.le badane obecnie 
dokumenty charakteryzują 
przebieg wydarzeń rewolucyj­
nych na z.iem.lach Polski i 
w.skaz.ują na kierowniczą rolę 
SDKPiL w rewolucji oraz na 
wwiązanie polskiego ruchu 
rewolucyjnego z ruchem rewo­
lucyjnym w Rosji M. in. obok 
raportów wl.adz administracyj· 
nych w archiwa& z.najduje 
się tak.że wiele ulotek, wezwań 
do strajków I do walki - wy• 
dawanych przez SDKPiL. 

Teraz Już sytuacja zaczyna 
się zmieniać. Obserwujemy 
znacznie lepsZll pracę grup 
partyjnych, wlększii wrażli­
wość zalogl na wypadki mar· 
notra .a;stwa I zlej jakości pro­
dukcji. 

Staramy się przezwycięża~ 
to niezrozumienie roll krytyki 
i samokrytyki. Na uwagę za"' 
sługuje fakt, że coraz 'częściej 
i coraz śmielej partyjni i bez­
partyjni robotnicy krytykują 
kierownictwo, widząc równo­
cześnie własne błędy. Pod„ 
trzymujemy i rozwijamy 
twórczą I słuszną krytykę, któ4 
ra pozwoli dostrzec 1 zapobiec 
w porę wielu niedociągnię­
ciom. Takie nauki wyciągnę­
liśmy ze studiowania uchwał 
III Plenum KC PZPR, 

Okola 300 zespołów art11· 
styczn11ch z Łodzł t wo1ewódz­
twa uczestnicz11!0 w tegorocz· 
n11ch wojewódzkich elimlna· 
cjnch do V Festiwalu M!o· 
dzież11 I Studentów. lmpcmu• 
jqca liczba. T11m bardzie; im­
ponująca, że t poziom tego· 
roczn11ch eliminacji wojt>wó· 
dzkich by! wysoki I komisje 
oceniające miały nie lada 
orzech do zgryzienia prz11 po· 
dejmowanlu dec112Jł. 

Do e!lmlnacjl centraln11ch 
takwa!łfikowano tespoly naJ· 
lepne - te, które aprostnjq 
wspólzawodnłctwu z zespala· 
mi Innych województw o za­
szczytn11 udział w V Festiwa­
lu Młodzieży I Studentów. Ale 
pokazy eliminacyjne pneko­
na!y nas nie tylko o wzrasta· 
jącej liczebności ruchu amci­
torskiego. Dowiodły one tak· 
że, jak g!ębokie ;ako~ciowo 
zmiany dokonaly 1ię w tym, 
co okrełiit by trzebci mianem 
smaku artystycznego. Zm kly 
z eliminacyjnej estrad11 PTO• 
dukcie nacechowane kiepskim 
gustem, majqce na 1oble pięt­
no rewtowośct. 

Zespol11 chóralne wystiipiły 
na eliminacjach % bogatym 
repertuarem naszych plęlc• 

nych pieśni ludowych t maso­
wych oraz popularnych pio· 
senek radzieckich. Zespoły ta­
neczne I zespoły pieśni I tań• 
ca zademonstrowat11 bogactwo 
naszych tańców ludowych. J 
cho<! lcunszt tanecznv wyko· 
nawców ora.i kOf'ICepcje cho­
reograficzne ł reżyserskie nie 
stały na jednolitym poziomie, 
niezaprzeczalnym oslqgntę­
ciem jest zerwanie :z pseudo· 
ludowo.łcią i fałsz11wq styL\za· 
cją tańca ludowego. 

Dobrze, że zespoły te sta• 
ra1ą się przekazat w artyst11• 
cznym kształcie piękno tańca 
Ludowego różnych regionów 
naszeuo kraju. A le poTa zadać 
sobie pytanie, cz11 nie trnktu· 
jemy nazbyt po macoszemu 
zanikającego ob11czaju luda· 
wego własnego regionu. Cltoć 
sq i takle, jak np. zespoly ta­
neczne ZPB im. Marchlew­
&kiego i WOK, Ze&pó! Pieśni ł 
Tańca Ziemi Łowickiej, które 
nnw!qzn!y do fo!k!om regio­
nu lódzki ego. Warto, ba, trze­
ba koniecznie odgrzebać z 
py!u zapomnienia starą pio· 
senkę, taniec oraz obyczaj 
miejskich środowisk robotni· 
czych. Nie jest 'to sprawa lat· 
wa. W11maga wiele zachodu ł 
uporu. 

Repertuar zespol6w tanecz• 
nych nie ograniczał się 3edy­
nie do zaprezentowania pol• 
skich tańców Ludowych. Wie­
le z nich przygotowalo na 
eliminacje pięlme tańce na· 
rodów Związku Radzieckiego 
i kra)ów demokracji ludowe). 

przez zespól wsi Modlica., w 
pow. łódzkim adaptacji ac•· 
nicznej powideł Orzeukotacj 
„Dziu rdziowie", to11atawienie 
„Zemst11" Fredr11 przu zesp(ll 
z Kłomnic~ w pow. t'IJiom· 
szczańskim, ,.Nizin" Orze1Z• 
kowe; przez zespól świetlico­
wy w Mokrsku, pow. 1Dielul\• 
skiego, „Okna w lesie" Rach· 
manowa P'l'zei zespól młędz11-
1póldzie!nian11 w Rad.omsku. 

Eliminacje wo1ewódzlcłt 
w11kazal11, że poszcz11cłd się 
;ui moiem11 µoważn11m dorob­
kiem amatorskiego ruchu ar· 
tystyczne110. Do ttlm!nacjl 
powiatowych na terenie wo· 
;ewództwa prz11stqplł11 J.44J 
ze.,po!v. a w elimlnac1ach 
dzielnicOt1111ch w Łodzi ucze· 
1tnlcz11l11 543. Liczby te mó· 
wtq nie t11lko o rozwoju tv· 
cici artystycznego wśród snro­
kich mas hldnoścł. ale ł o 
tym, że wraz z poprawq wa­
runków bytowych na~zeao 
spo!eczefutwa rosnq 1ego po­
trzeb11 kulturalne. Za ltczba­
mt tymi tnebo widzieć ofia„• 
no, pracę tysięC'll uczestników, 
k.tó.,.zy ud?ta!em w przedfe· 
1tlwalow11ch eliminacjach do• 
kumentujq swq wolę pokoju ł 
głębokie zrozumienie idei 
braterstwa narodów. 1. 1(, 

Wiele znalezionych doku­
mentów mówi o solidarności 
okazywanej czę.sto rewolucjo· 
nMtom przerz pro.stych żołnie• 
rzy rosyjski<:h, których wła· 
dze carskie usiłowały wyko­
rzyitać dla zdławienia pol· 
skiego ruchu rewolucyjnego. 

O udziale w rewolucji inte­
ligencji i mlodzieży mówi m. 
ln. urzędowy odpis pism ucz· 
niów łowickiej szkoły re~lnej 
z dnia 2 stycznia 1905 roku, w 
których młodzież tej szkoły 
wy!!-unęła żądani.a demokraty­
zacji szkoły, wprowadz.ema jt:· 
zyka polskiego jako wykłado­
wego, mianowania pol$kich 
nauczycieli, zniC6ienia policyj· 
nych metod az.pieg<>wania ltp. 

W archiwach w Krak<:>wie, 
Stall.nogrodzie, Wrocławiu i 
Poznaniu znaleziono dokumen· 
ty obrazujące wpływ wystą· 
pień rewolucyjnych w Króle­
stwie Pol9kim na zabory au· 
striacli:i i pruski. 

Organizacja pracy w od­
dziale zgrzeblarni rzeC'7.ywl­
ście pozostawia wiele do ty­
czenia. Wielu robotników nie 
czyściło swoich maszyn we­
dług ustalonego kalendarzyk11. 
na czym cierpi.ala jakość pro­
dukcji. Częgto w czasie ruchu 
pozostawiano maszyny bez 
opieki, a starszy „pucer", któ­
ry w czasie zmiany nocnej po-
winien kontrolować pracę 
zgrzeblarek, ucinał sobie 
drzemkę. Egzekutywa oddzia· 
!owej organizacji partyjnej nie 
potrafiła zaradzić zhJ. Bezsll­
ną okazała się również orga· 
nlzacja podstawowa, gdy:t kll­
kaikrotnie „stawiano" tę sptawę 
na posiedzeniach egzekutywy, 
lecz nigdy nie doprowadzono 
jej do końca. 

Przyczyną tej sytuacji było 
to, że członkowie partii nie 
znali swoich statutowych 
praw l obowiązków, że od­
działowe organizacje partyj­
ne wykazywały zbyt mało ini­
cjatywy, licząc cjągłe na po­
moc egzekutywy podstawowej 
organizacji partyjnej. 

Jeżeli na początku bieżące­
go roku na zaplano,vanych 61 
proc. produkcji I gatunku 
wykonaliśmy tylko 37 proc„ a 

często w niektórych asorty· J------------­
mentach I znacznie mniej, 
obecnie sytuacja uległa po­
ważnej poprawie, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, 
że z Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im Barllckiego, 
dokąd wysyłamy przędzę, I 
nie mieliśmy ani jednej rekla· 
macji. 1 

Rybacy 
złowili 
... fokę 

Lepsza praca oddziału przy- I 
gotowawczego I przędzalnt - Z niecodziien.ną zdobycq 
to widocmy znak, że środki, · wrócili z ostatniego rejsu ry-

bacy Jerzy Arendt I Paweł 
Jakie ;:-rzeds!ewzięll~my na ze- Krampikow•skl z Pucka. Obok 
braniu w celu usprawnienia ryb przywieźli oni... fokę, zło· 
oracy tych oddziatów - były wiooą w Zatoce Puckiej. 
słuszne. Pojawienie s'.ę w południo• 

Dziś praca grup partyjnych wym Bałtyku tego z.wierzęcla 
zaczyna się rozwijać we wlaś- ; jest bardw nad.kie I dawno 
ciwym kl~runku. Członkowie I już takiego faktu nie zanoto• 
partii uważu:„J śl,,-Jzą własną i wano. ZM?hodzi przypUBzcz.e• 
pracę I pra(''? Innych, 11 z błę· ; nie, że foka zapędzona została 
dów wyciągają wlaściwe I na Bałtyk z wód dalekiej pól· 
wnloskl. Na zebranlflch grup I nocy panującymi ostatnio sil· 
partyjnych mówi się o r.iedo- i nymi sztormami. 
ciągnięciach wymklych w cza- ' Ryba.cy troskliwie opiekują 
ale pracy, a agitatorzy zapo- się swą zdobyczą. Zamierzają 
znają członków grup z naj- oni fokę przekazać kierowni· 
ważnjejszyml problemami po- ctwu Ogrodu Zoologicznego w 
litycznymi. Chcemy pozosta- Gdat'lsku. 

W YGLĄDALO t.o bardzo nie(>()< - Siada !c1Ł prosze.„ Ale skąd złoto w kwietniu 194~ r .? 
- Napisz do Londynu - sill 1lę 

na tart Chmielewski, chocłat bar­
dzo mu niewesoło. Mają swoją fa­
brykę, nareszcie swoją„. Ręce pelą 
się do roboty, 1 oni są bezradni jak 
dziecl.„ 

dów zajeżdża clę~arówka. Zdawało­
by się zwykły takt. Po co wlęc ta 
cala maskarada. tajemmcze uśmie­
chy, słowa nie wiadomo czemu wy. 
mawiane szeptem„. Czemu z tak nle. 
~wykłvm pietyzmem, jakby mieli do 
czyn ' ~nia z kruchym kryształem 1 
Chmielewski. I Kołodziejczyk, I Kacz­
marek zdejmują małą skrzynkę z 

zornie. MLalo kształt ntefo• 
remnych cegiełek. UłotDn1 były j„ 
dna przy drugiej na dn1• nlewielkieJ 
akrzynkl z sosnowego drzewa ... 

Na trybunie obtteJ ezerwonll 
draperią stal Chmielewski, stary we. 
teran Tomaszowskich Zakładów 

Włókien Sztucznych. M6Wi.l 1losem 
clchym jakby nieco znu-
tonym. Od niego to właśnie 
dowiedziałam ąię o losach 
tlljemniczej &krzynkl, któ­
rą to historię pragnę wam 
przeltaz.ać jak najwierniej. 

* * * By! kwiecień 1945 roku. 

Borynlec wte, te d dwaj po to 
tylko tu przyszli, aby zapytać: „Uda· 
ło sifl czy nie?" 

A wl~ nie ma co ukrywa~. 
- Nieatety, klapa, 
Zalega chwtla ciężkleao milczenia, 
Chmielewski wstaje I ociężałym 

krc>klem podchodzi do okna, Patro 
- Ale nie opuszczajmy rąk. Gło­

wy do góry, towarzysze! 

Historia skrzynki 
z sosnowego drzewa„. 

platformy ciężarowego 
wozu? Czemu tak ukrad· 
kiem ta:;zczą d<> kantoru 
swój ładunek? 

Nie kapryśny, co to rai 
deM:czcm roztaje, raz gra• 
dem zamrozi. Przya.zedł 
jasny I ciepły, Jak słonecz­
ny dzień pa burzliwej no· 
cy pełnej niepokoju, 

• _..,,,...,...~,,~,,~~""''''~~,,~,~~~'''''''''''''~'1 

Oto właśnie tow. Bory· 
nlec wyjmuje z wnętrza 
tajemniczej skrzynki dwie 
„cegiełki" oblepione miaz· 
gą trocin. Przez chwilę 
waży je w ręku. Są ciężkie. 
Nic dziwnego, te niepo· 
zorne „ceg ielki'', to sztaby 
złota i platyny, to spelnio· 

Na ulicach Tomaszowa pu11to bylo 
I cicho. Nie była to Jednak ta groź· 
pa cisza przed burzą, lecz ci.sza, ja ka 
następuje po n iej. Pełna znuźenla, 
blogiego spokoju. Miasto wi·acało do 
ż .vcia. Kobiety otwierały na ośc1et 
okna. myły szyby zdzierając z nich 
szare paski papieru I sadziły w 
sk.rzynkach czerwone pelargome.„ 

Nad Pilicą, za miastem, zakwitły 
k~pki błękitnych fiołków, a wieczo­
rem, gdy lekki wiatr n16s1 od pól za„ 
pach świeto spulchnionej z.iem11 
brzegiem rzeki przechadzały 1lę par„ 
kl - nieodzowny rekwizyt wiosen„ 
nej dekoracj1. Zdawałoby 1tę więc, 
źe życie w nadpilickim arodzie poto­
czyło się normalnym trybem. A Je­
dnak.„ 

n11 prostokątne bryły tabrycznych 
budynków. Podobne 111 do martwe­
go cielska legendarnego Golema, któ ... 
rego n iesposób ożywić. Maleńki ko· 
rek, który mógłby wrócić mu życie 

d06tał się w ręce podstępnych ra· 
busiów, 

* * 

- Nadzieja nie zawsze lest matką 
glupich.„ 

* * * W pustych halach zakładów sztu· 
czncgo włókna echo powtarza odgłos 
m ial'()wych kmków. To ochotnicza 
sttał fabryczna pilnuje wspólnego 
dobytku. 
Wzdłu~ spadzlst.vch uliczek Toma„ 

szowa, grupkami i pojedynczo prze· 
chadzają się robotnicy, Przystają na 
mostku wystawiając twarze pod 
słońce. 

Cóż mal~ lepszego do robotv? Ro-o 
bill, co mogli. Teraz zostało Im je· 
dno wyjście: czekać. Czekają więc 
szlifując zelówkaml tomaszowskie 
'bruki, 

* * * 

ne nadzieje kilku tysięcy 
tomaszowskich robotników. 

Taka była zawartość &krzynk~ na 
której widnia! mocno już zatarty na„ 
pis: ZSRR - Pol.ska, 

* * * 
Tak, to było akurat 10 lat te~ 

mu - mów! Chmielewsltl, 

Civtelnicv 

Pokazy eliminacyJne zespo­
tów teatral nych potwierdziły 

slusmość tezy, że teatr ama • 
tors ki ma pełne prawo sięga(! 
do repertuaru teatTu zawodo­
wego. Szereg przeds tawień 

eliminacyjnych był pięknym 

świadectwem rzetelne; pracy 
zarówno czlonków zespołu, 
jak i kieruJCłCJICh ich wacą 
instruktorów. Bezsprzeczny­
mi o~iqynięciam1 'Ił m. m. 
„Balladyna" prz1111otowa11a 
pr:ez zespól ZPB im. Stalina, 
„Nadzie1a" Hajerman~a w 
w11konaniu zespołu Zakladów 
im. Armii Ludowe;, „Lata wę­
drówki" Arbuzowa, przy9oto· 
wane p-rzez zespól ZPB im. 
Marchlewskiego. 

* * * 

OpW!zczając w pośpiechu Tomaszów 
N~emcy zabrali ze eobą tilierkt. Fi· 
11erka maleńka jest jak naparstek, 
cala podziurawiona jak siteczko o 
mikroskopijnych oczkach. Przecho­
dząc przez te oczka odoowiednio 
spreparowana masa zmienia się w 
cleniutkle niteczki sztucmego wló· 
kna. Ftl!erka taka musi być wyko-
11ana ze szlachetne1to kruszcu . W 
przeciwnym wypadku nie wytrzy. 
muje kwa50wych k11p1ell. Już po 
trzech dniach mlst&'t"Ile oczka ztera· 
ne kwasem zmieniają średnice 1 -
j;ik określił to inż, Boryniec - na­
stępuje klapa, 

Stalt> si~ to pewnego pi~knel(o po-­
ranka. Do fabryczne20 kantoru pod 
pozorem jak 1 eiś całkiem błahej spra­
wy zostall wezwani Chmielewski, 
Kaczmarek. Pawłow~ka I kilku in­
nych spośród członków fabrycznej 
s traży. 

Na sali jest cicho, tylko wibrują„ 
ce pasmo slonecznego światła prze­
suwajĄc się po deskach sceny mie• 
rzy upływający czas. To ukośne pa­
smo stanowi jak gdyby fragment 
skromnej dekoracji. Główny jej ele­
ment to prowizoryczne sztalugi usta­
wione w prawym rogu małego wgłę. 
hienia sceny. Na sztalugach ustawlo. 
no co§, co można nazwać oprawną 
w ramy makietą. Na szaroniebieskim 
tle blyszczy metalowa sylwetka 
Tomaszowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych. U dolu napis: „Od zało­
gi zakładów - dla radzieckich towa­
rzyszy", , 

Spi 
pfsza: 

sobie spokoinie •.• 
Pracuję w jednej ze skbdnlc 

konfekc~·jnych Centrali Odzie­
żowej. Podobn ie jak wielu Ju­
dzi uwielchm tea ~r. kino 1 in­
ne kulturalne imprezy raz• 
rywkowe. 

Nieraz z zazdrością patrz~ 
na tych szczęśliwców z innych 
instytucji, którzy często korzy-
1;tają z ulgowych biletów do 
tea trów i k in. Ja też bylem 
raz w teatrze mając ulgowy 
bilet, ale to tylko dlatego, ia 

dost-0lem go od kolegi, który 
pracuje w fabryce. 

Wiem, że rady zakładowe 
wielu instytucji dbają o raz· 
rywki kulturalne dla swyc.h 
pracowników, a nasu komisJa 
kulturalno-oświatowa w rad zie 
zakładowej nie intere.suje się 
tupelnie tymi sprnwamL Spi 
sobie spokojnie. 

M. J. 
n S1olodn:<:y KOl\fekcyjnej 

Swe3 ambicji repertuaro­
we3 i rzetelne3 pracy urt11-
styczne3 dowlodly nie tylko 
zespo!v teatralne ł,odzl, nie l 
województwa. Swtadcz11 o tvm 
Wl/!Okł poziom Wl/k(l!\alUO 

W małym kantorku, skłłd okna wy„ 
chodzą na rozlegly dziedziniec fabry­
czny, nad arkuszem papieru siedzi 
inżynier Boryniec. Czerwonym olów­
k '. em waczy jakieś kólka. Przegląda 
plany opuszczonej niedawno przez 
Niemców fabryki. z zamyślenia wy­
rywa go odgłos kroków na koryta· 
rzu. Każdy krok budzi uśpione echa 
w szpitalnej ciszy kantoru. Po eh will 
;>ukan1e, 

- Proszę. ...... 
Inżynier Boryniee Podnosi się na 

powitame przybyszów. Są to Chm1e­
lewskJ I Kaczmarek. Obaj należą do 
slsrej gPneracii robotników Toma· 
szowskic.h Zakładów Włókien S.ztucz-
nych, . 

Fiiierka mala lest lak naparstek. 
Gdy w halach tabrycznych mija sz 
potężne konstrukcje skompiikowa· 
neJ maszynerii, n ie dO!;trzegłbyś jej 
z pewnością. A .ieclnak tylko dlatc­
fO, że zabraklo fil ierki, kolos Toma­
szowskich Zakładów leży martwy 
Jak legendarny Golem. 

.„ Jeszcze 1ft'zed chwilą mieli na­
:izieję. Łudzili ait:, że proponowany 
przez Inżyniera Boryńca ~top niklo­
wy zastąp! szlachetny kruszec. I ta 
nadzieia zgasła. Teraz Już me mie­
li złudzeń. Be.z z.lota nie uruchomią 
fabcy.!U1 

Pn.yją? Ich Borynlec z wielce ta„ 
Jemniczą miną. Zami a~ t wyjaśnień 
wręczył p1e1-wszemu z bn.ei:u ma ły 
św istek, na którym skreślone bvlo 
z:iledw1e kilka słów„. Kartka prze. 
chodziła z rąk do rąk, hy wresu:1e 
z.nńw powrócić do Boryńca. 

Ne dzlwnym tym zebraniu ole pa• 
dło am jedno słowo, 

* * * Przed budynek, w którym mJeosz„ 
~ 1ię biura TomaszoW&kich Zakła• 

Tego gamego dnia, kiedy w TZWS 
odbyło się zebranie z okaz.li 10-lec!a 
podpisania ukladu o wza.1emnej po­
mocy, przyjaźni I współpracy mię· 
dzy Polską a ZSRR, 10-lec!a urucho-­
mlenia zakladu, oprawna w ramy 
makieta ruszyła w daleką drogę do 
Pietrozawodzl<a jako dowód wdzię­
cz.no~ za to, te 10 lat temu radziec­
cy przyjaciele w momencie najbar· 
dziej trudnym wyciągnęli pomocną 
dłoń." 

1'1 ZWIĘRZCBOWSKAo 
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Profil trasy dzisiejszego Ili etapu Brno - Tabor 17JKM 

Na trasie Ili etapu 
przed rokiem ... 

K olarze startujący w Wy­
ścigu Pokoju opus:r.c:r.ą 

d:r.lś Brno I na trasie wybit­
nie góreystej, pełnej na­
głych I stromych zjazdów, 
rozegrają walkę na 3 eta­
pie. 

Przed rokiem truci etap 
przyniósł nam now7 suk­
ces. Na mecie w Chonowle 
o pierwsze miejsce walc-~Y­
lo dwóch Polaków: repre­
zentant naszej druiyn7, 
Władysław Klablńskl ze 
SwYM bratem Edwardem, 
reprezentującym barwy Po­
lonii l<'rancuskłej. Zwycię­
żył Władek. przysparzając 

naszej drużynie dalszych 
drogocennych punktów. 
Wilczewski na tym etapie 
był 19, t.asak - 22; Królak 
- 40, Grabowski - 49 I 
Hadaslk - 72. Drużynowo 
etap wYgrała Belgia, zaś 
Polska uplasowała się n.1 6 
miejscu. Drużyna na.sza u­
łrumała jednak nadal I 
miejsce w wYści1u. 

z Jakim niepokojem o­
tworzymy dziś (łośnikl ra­
diowe o cvdzinle 16,40! Bo 
przecież mamy prawo przy­
puszczali, :te chłopcy nasi 
nie ujawnłll jeszcze wszy1t­
klch 1wolch możUwoścl l 
pojadlł Jeszcze dużo lepiej. 

Jak dojrzewał talent 
• • etapu p1erwszego zwycięzcy 

Tyle co Boeckx, umte po fra-n,,. Boeckx, jak wsz11sc11 prawłe 
cusku każdy ch11ba Pota!<.. Flamandowie, ;est blondynem. 

On wie, że pardon znaczy Ma niebieskie oczy, dobrotll­
przepraszam. że oui - to tak, wy, marzycietski u§miecn. Je­
że !a femme - to kobieta, a go mięśnie s11gnalizu;q nie­
monsieur to pan. Poza tym dźwiedzią siłę. 
ten naibardziej rodowit11 pod - Poza kolarstwem trzeba 
słońcem Belo, nie rozumu1 jeszcze w życiu coś robić. Ja 
francuskiego ani w ząb. Uro- osobiście pracowałem wiele 
dzil się w mieście flamandz- na wsi u mego wujka. Rąba­
kim, tam wychowa! się, tam nie drzewa jest znakomitym 
ros! na kolarza, tam marz11! o zajęciem dla mlodego chlopca 
sławie wielkiego sportowca, o i jak żaden sport rozwija siły 
triumfach na szosie, kwiatar.h, - opowiada! nam wczoraj 
oklaskach, gratulacjach i sla- wieczorem, gdyśmy rJO odwie-
wie sportowej. dzili w hotelu Axa. 

Boeck:c nie wczdnlej dostał - Jak się okazuje, taki tre· 
rower, nim nie spełni! swego nlng bardzo mi ~omóg!. Je­
zobowiązania wobec rodziców: stem niewypowiedzianie szczę. 
ukończenia szkoły podstawo- ś!iw11. Po raz pierwszy wyje· 
wej. Stalo się to 5 lat temu. w chalem z mej ojczyzny ł cie­
prezenc!e za dobrq naukę do• szę się ogromnie, :i:e pierwsza 
stał rower. Teraz będzie do• o mnie wiadomość nadejdzie 
stawa! prezenty za dobrq jaz• do kraju jako o zwycięzcy 
dę na rowerze. I etapu Wyścigu, 

W ciqgu 5 lat talent Boeck:r'a - Etap był wlaklwie łatwy, 
d"jrzewał w oszołamiającym bo krótki, w więks-.ośct o do­
tempie. Najpierw ściga! 8ię w brej nawierzchni. Wymagał 
Hovrit~ z rówieśnikam1 swego od kolarzy wszy ·'.kiego, co do­
rodzinnego miasta. Przed trze- bry zawodnik musi um1eć. 
ma l.aty bylo mu tego za mało Cieszę się, że mnie także nie· 
Wstąpił d? klubu. Po roku którzy fachowcy za!iczajq do 
sotidnego treningu zaczął star- b. dobT11ch kolarzy. 
tować w poważniejszych w- ,------------­
wodach amatorskich. Odniósł 
w nich 24 zwycięstwa, 25-e u­
zyskal w Pradze, Efektowny 
jubileusz. llowy skład 

Przed startem w Lipsku 
piłkarskiej 

kadry Polski 

Egzamin naszych torowców 
nie wypadł zbyt pomyślnie 

W lel.e pisaliśmy swego oz.a· 
su o braku opieki sekcji 

kola'l"stwa GKKF nad kolar-
11twem torowym. W tym &e­
;mnie sytuacja pod tym W?.glę­
dem znacznie się poprawi.ta. 
Widomym tego znakiem jest 
choćby zgrupowanie nasa.ej 
kadry rorowej w Lodzi I zapO­
wiedż częstszych jej atartćw 
w k()lllkuren.cji mlędzynairodo· 
wej. 

CZASY SŁABE 

Pierv.rszy wypad naszych 
torowców za granicę nal'tąpi 
już: za kilka dni. 9 bm. mue­
r:zą się oni w Lipsku z na.1-
leI>SZyrni torowcami NRD i 
Czechosłowacji, a więc z par­
tnerami dla nas w tej chwili 
bardzo grożnyrnl. Jakie wolno 
nam stawiać prognostyki od­
nośnie tego pierwszego mię· 
dzynaa-odowego startu na-
5zych t()l'owców? Od.powledź 
na to pytanie mieliśmy o­
trzymać wcri:oraJ, na zawo­
dach kontrolnych w Heleno­
wie. Niestety, nie wypadł.a 
ona us.pokajająco. Czasy u:z:ys­
kane przez kandydatów do na­
.s.zej reprmentacji nie wróżą 
im wielkich s.ukcesów. Bo 
przecież wyniki Grundrnana 1 
Bettinga w sprincie 12,6 sek. 
dziś już nikomu nie zaimpo­
nują, skoro czołowi amatony 
w NRD i Czechos-lowacji ro-

. trafią bee s.pecjalnego wysił­
ku na każde niemal zawoła­
nie zejść nawet poniżej 12 
sek. Albo weżmy dla przykła­
du wyścig ze startu zatrzyma­
nego na 4 km. Konkurencję 
tę wYgrał wcwraj Czabaj&ki 
w cmsie 5:43,2 min„ a więc w 
gorszym od rekordu PolSik:i 
Płodziszews.klego prawie o 
24 sek. 

Nie mógł nam również "Za• 
imponować wynik nal'.Zei d•u­
żyny w wyścigu na 4 km -
5:11,8 min. (rekord Polski -
5:00,0 min.), nie mówiąc już 
o pozostałych, jak w wyścigu 
ri:a mote>rami (przeciętna szyb'­
kość 58 km na godzinę), <::7.y w 
wyścigu na czas na dys.tansie 
1 km - 1:17,6 (podczas gdy 
rekord Polski tegoż samego 
Grundmana wynosi 1:14,ll 
min.). 

CZY ZASŁUGUJĄ 
NA \"\-'YJAZD? 

Ja!kl s.tąd wypływa wn!o­
eek? Te>rowcy nasi są jeszcze 
dalecy od swej s?.Czytowej 
fC>rmy. Nie chcemy bynaj­
mmej przez to sugerować, że 
nie zasługują oni na wyja~. 
Byliśmy zawS'l.e zdania, że 
tylko częste starty w silnej 
konkurencji mogą przyc-.1.ynić 
się do nabrania przez nich 
większej rutyny, co niewąt­
pliwie wpłynie dodatnio na 
ich wyniki. Ale jednocześ,nie 

musimy prze9tnec pl."Z.ed r.byt­
nim optymizmem, trak~ując 
ten wyjazd raczej Jako wY­
prawę po nowe, bogatsze do· 
świadczenia. 

WARTOSCIOWY NABYTEK 

S:z.czupłe grono naszych 
sprinterów powinno &ię w 
tym seronie -m.bogacić o Je­
&Zeze jednego wartościowego 
zawronik.a. Mamy na myśli 
Bettl.nga. Chłopiec ten posia­
da nerw rasowego krótkody­
stansowca i je&Zeze w tym se­
zonie może być groźnym za­
równo dla Grundmana, jak i 
Zająca. Jego dwukrotne zwy­
cięstwo nad Hage i obok 
Grundmana najlepszy C'Uls na 
200 m były wczoraj jedyną 
przyjemną niespodzianką. 

KILKA St.OW 
O PROGRAMIE 

O programie zawodów nie 
możemy powiedzieć wiele t')()· 

chlebnego. Był on jak zwykle 
mało atrakcyjny i chw;Iami 
nużący, 111 ceyrn należałoby 
WTesrz.cie skończyć, Tyle o 
pierwszym 11tarcie na5'Zych to­
rowców. Sądzimy, że przyszłe 
zawody wypadną o wiele cie­
kawiej i z.gromadzą na wido­
wni n ieoo więcej wi<lz6w. A 
oto wyniki poszcz.ególnych 
konkurencji: 

ZE STOPEREM W RĘKU 

sprint: 1. Grundman, 2. Za­
jąc, 3. Kupczak. Najlepszy 
ceas Grundmana - 12,6 sek 

4.000 m ze startu zatrzyma­
nego indywidualnie: 1. Cza­
bajsk! - 5:43.2, 2. Michalak 
- 5:48,8, 3. Borucz - 5:54,5, 

4.000 m drużynowo: 1. Bek. 
Płodziszewski, Czabaj&ki, Ja­
nicki - 5:11,8, 2. Drążkowski. 
Pijanowski, Lis:i:kiewicz, Jan· 
kowskl - 5:17,04, 3 Borucz. 
SkąJ;'skl, Michalak, Musl<.11.s.ki 
- 5:24,08 • 

16 km za motorami: 1. Bek 
(leader Debi&z) - 17,08 min„ 
2. Jamroz (leader Michalak) 
- 17,21 min., 

wyścig parami na 65 okrą­
żeń toru: 1. Jankowski, Lu;z­
kiewicz 9 pkt. - 36,11 min„ 2. 
Waliszewski, Borucz 3 pkt„ 
3. Szostek, Swierszcz 3 pkt. 
Wsa:ystkle 3 finisze wygrał 
Jankowski. Z. KR. 

Rotation.- Banik 
2: I 

BRNO (tel. wł.) - Z okazji 
zakończenia drugiego etapu 
Wyścigu Pokoju, w Brnie od· 
był się międzynarodowy mecz 
pliki nożnej, w którym druży­
na Rotation (Lipsk) pokonała 
zespół Banika (Ostrawa) 2:1 
(0:1). 

WARSZAWA (tel. włas.). 
Prezydium sekcji pliki 

noineJ na swym oeta&nim 
posiedzeniu ustalllo skład 
kadry na maj I czerwiec, 
zaliczając do niej 36 piłka­
rzy. 
Skład kadry: 
Bramkarze: 

Seymkowiak, 
Gronowski li 
1ki. 

Stefaniseyn, 
Wyrobek, 

1 Paezkow-

Obrona: Cichoń, Mashel-
11, Barlyla, Masłoń, Dur­
niok, Nowacki, Koryat, 
Wożniak i Orłowski. 

Pomoc: Zientara, Wiśnie~ 
wski, Narloch, Suszczyk, 
Grzywocz, Pieda I Bieniek, 

Napad: Hachorek, Basz­
kiewicz, Sąsiadek, Tram· 
pisz, Brychcy, Kempny, E. 
Pohl, Cechelik, Cieślik, Je­
r.lenki, Majewski, Gronow­
ski I, Norkowskl Il, Alszer 
I Dybała. 

Reprezenta.oje Polski na 
najbliższe mecze między­
państwowe z Rumunią (29 
bm.) I Bułgarią (26 czerw­
ca) wyłonione zostaną nie 
tylko spośród kadl·owiczów. 
A wli:c I lunl piłkarze, któ­
rzy obecnie nie u:r.y skali 
jeszcze pełni formy, mają 
szanse reprezentowania 
barw Polski. 

W Belgii 
kolarze polscy 

nadal jadą słabo 
BRUKSELA. - Trzeci etap 

(183 km) wyścigu kola.rskiego I 
przez 9 prowincji Bellfil wy­
grał de Cabooter (Belgia) -
5.10.00. Drugie, trzecie i czwar­
te miejsca zaJęU równiei :za­
wodnicy belgijscy. Z Polaków 
najlepiej pojechał Buga.Isk.I, 
zajmując 21 miejsce - 5.13.51 
(na drugim etapie Bugalski 
był 24). Pozostali nasi zawod­
nicy zaJi:li następujące miej­
sca: 24) Ulik (na drugim eta­
pie - 49), 36) Kowalski (na 
drugim etapie - 611. 44) Więc­
kowski (na drugim etapie -
45), 67) Wiśniewski (na dru­
gim eta.pie - 59). 

Po trzech etapach prowadzi 
Beig Hoebergs - lZ.48.43. 
Więckowski znajduje się na 
37 miejscu z czasem 13.12.32, 
Bugalski jest 38, Ulik - <12, 
Kowalski - 55, a Wisnicwski 
- 68. 

Zespołowo prowadzi belgij­
ski zespól „BruSel-Laken" -
38.35.27, dziesięć dalszych 
miejsc zajmują równiei ze­
społy belgijskie. Na dwuna· 
stym miejscu jest drużyna 

polska., która wyprzedza ze­
społy Niemiec zach., Francji, 

Anglii i Włoch, 

GŁOS ROBOTNICZY 4 maja 195!1 r. (nr lO~J 

Przed upałami 

Najwyższy czas pomyśleć 
o urządzeniu kin letnich w lodzi 

783 miejsc w domach wypoczynkowych 
n\e wykorzystali w I kwartale 

robotnic1 lodzi i województwa 
- Zeby nawet najlepszy 

film był wyświetlany, żeby 
grała Gina Lollobrygida c:z.y 
Gerard Philipp, nie pójdę la­
tem do kina. Można oszaleć z 
gorąca - powiedział kiedyś, 
nie bez słuszności jeden z m?­
ich znajomych, notabene, wiel­
ki kinoman. 

Rzeczywiście, gdy nadejdą 
upalne, letnie dni, ta najbar­
dziej masowa i popularna 

rozrywka, jaką niewątpliwie 

jest kino, stanie się dla nas 
całkiem nieprzydatna. W ki­
nach, nawet tam, gdzie są do­
brze funkcjonujące wentyla­
tory, niesposób usiedzieć. Jest 
już maj, zbliża ~ę czas upa­
łów, sprawa kin letnich staje 
się więc coraz bardziej aktu­
alna. 

Budowa kina lietniego wy­
maga specjalnych funduszów. 

Wielu robotników Łodzi l wojewódzitwa nie docenia 
t~j ważnej, przywracającej siły i zdrowie zdobycey so­
c;ralneJ, jaką są wcmsy wypoczynkowe i lecznicze. 

Oto w I kwartale br. nie wykorzystano w Łodzi I wo­
jewództwie 681 skierowań dwutygodniowych i 102 Mie­
rowama trzytygodniowe na wczasy lecznicze. 

W początkach II kwartalu kolejarze lódu.cy nie wyk<>­
nystali 22 skierowań na wczasy, włókniarze - aż 69. 

Nieszczególnie zapowiada się pod wzgll:dem wykony• 
stania wczasów I maj. 

--------------. Nie o fundusze się jednak bi­

grodzony (by można było po­
bierać opł.atę za wstęp), z ław­
karm, dwa pale, na których 
zawiesza się ekran, ot l cale 
„~tnie kino". OZK wprawdzie 
twierdzi, że nie ma do tego w 
Łodzi odpowiednich terenów. 
My się jednak z tym nie zcga­
dzamy. Np. w parku w Hele­
nowie są aż trzy punkty przy­
datne do tego celu: kolarski 
for wyścigowy, muszla z krze­
słami i sala ZS „Sparta''> W 
parKu Poniatowskiego dosko­
nale można by wyświetlać fil­
my na kortach tenisowych, na 
których znajdują si!'l trybuny 
mogące pomieścić około 1 OOO 
osób (w tenisa na kortai:h 
nikt po ciemku nie gra), moż­
na by też wejść w porozum!s 
nie z Łódzkimi Zakładami Ga· 
.&tronomicznyml I urządzać se­
anse filmowe w ogródkach ka­
wiarnianych. Zresztą, ~ądzę, że 
po namyśle OZK znajdzie je­
szcze wiele takich miejsc, w 

Skierowanie - jak wiadomo - winno dot~ do pra• 
cownlka na 20 dni przed terminem wyjazdu. Tymczasem 
w chwili obecnej w Okręgowym Biurze Skierowań Pt"ZY­
dzialu na wcza~y nie odebrali m. in. pracownicy przemy­
slu budowlanego, drzewnego i chemlczmego oraz znowu." 
włókniarze. Dziś w Klubie 

TPP-R 
Ozlf, ~ bm„ o godt, 18, w son Im· 

pr.,.owe) Klubu TPP-R przy ul. NaN• 
iowicia 281 odbęchl• Ił• !mpreia po­
rodnlcza dlo zespołów redokey)nych 
ga:zetdc 1 ioiennych nt. „Oprocowanl• 
gotetkJ ściennej w rwtqzku z: konkur­
sem pod hasłem „ 10 lot pomocy ł 
pr<yjoinl z ZSRR". 

Pre.legencl - redaktor Junctyk, art 
pia.style Owcze-rek. No 1akońaeni• i~ 
preizy wyśwletJony bttcl1ie film. 

jemy. Nie o nowy gmach z 
kotarami I specjalnym! urzą­

dzeniami. Na to możemy jesz­
cze poczekać. 

Nam chodzi po prostu o to, 
aby zorganizować pod gołym 
niebem tzw. punkty wyświet­
lania filmów w okresie letnim. 
Na wsiach często wyświeUa 
się filmy na otwartym powie­
trzu, czemu więc nie prakty­
kować tego i w mieście. gdzie 
są wszelkie ku temu warunki? 
Potrzebny jest tylko teren o-

Przy!l?Jejenie w kwietniu br. dodaL'kowej :Joścl miej9C 
wczasowych pracownikom umysłowym nie rozwiązało 

sytuacji. 
Chodzi. przecież nie tylko o to, by miejsca WC?Jasowe 

były wykorzystane w ogóle, ale aby wykorzystane były 
przez tych, dla których są przeznaczone„. 

--------------------------- których by można wyświetlać 

A teraz uwaga pod adresem lekarzy. Od kwietnia łn'. 
w Lądku Zdroju, w Cieplicach 1 Świeradowie powstaly 
specjalne ośrodki lecznicze pneciwgośćcowe. Wiele miejsc 
nie z0&talo tam dotychczas wykorzystanych. Ażeby zapo­
biec powtóneniu się podobnych wypadków w maju i w 
czerwcu, lekarze l'OWinnl kierować chorych do Poradni 
Przeciwreumatycznej przy ul. Gdańskiej 21, celem za­
kwalifikowania ich na wyjazd.. 

Widzę wszystko 
latem filmy. Byłoby to z ko-
rzyścią t dla Okręgowego za­
rządu Kin ze względu na "po-
litykę kasową (która w mie-

w.s. 

siącach letnich :r.azwyc-.1:aj nie- ----

najleoiej się przedstawia) i Arlys'ci· wagi·erscy 
przede wszystkim dla miesz- ~ 
kańców Łodzi. 

Wyprać fartuszki 
Takie dobre kremv, lod11 
napoje sq w cu1derenct 

„Renata". Cóż, ktedy cał11 

apetyt odbiera tu widok 
brudnych fartuszków ket­
nerek i bluzy ob. kierow­
nika. 

Czyste fa.rtuch11, częściej 

wycierane stoły i oczywi­
.kie, tak dobre jak. dotq,d 
kremy ł !od11 to pełni za­
spolooją skromne wymaga­
nia stalych bywatców tej 
milej cukierenki. 

OZK powinien Jak najszyb- wystąpią w Cyrku nr 2 
ciej zająć się sprawą kin let­
nich, a mówiąc ściślej, let­
nich punktów wyświetlania 
filmów. Gdy nadejdą ciepłe 
dni - trzeba umożliwić ło­
dzianom ogląd•nie dobrych 
filmów na świeżym oowiet.rzu. 

L. AUG. 

A. l\lickiewicz -
t."zlowiek i poł'IR 

Tylko cztery dni: 6, 7, 8 i 9 
maja występować będą w Cyr­
!m nr 2 na placu Niepodległo­
ści w Łodzi artyści węgier~cy, 
którzy przybyli do Poisk! w 
ramach wymiany kulturalnej 
z zagranicą. 

godz. 19. w niedzielę o godz. IS 
l 19. Bilety można nabywać 
codziennie w kasie Cyrku od 
godz. 15 w niedzielę od godz. 
10), zbiorowe zaś bilety moż­
na zamawiać w kancelarii 
Cyrku od godziny 10. Telefon; 
121-44. W wyjątkowo atrakcyjnym 

programie wystąpi znany ilu­
zjonista węgiernki - Potassy ,,-------------
z partnerką, którzy zaprodu- Komunikaty 
kują nam szereg nadzwyczaj Ł6d kl O"' dk 
~iekawych numerów. Następ- Z ego :.rO I 
nie wystąi-i duet earoni, któ- Szkolenia PartyJnego 

Uwaga, lłuchaae aamobdDlc••• 
ld.NnłcU h1110rłl polałdego nichu roboto 
nic1ego. 

na 
Jest rada 

egipskie c1ernn0ści 

Dz.Ił, 4 bm., o godz. 19, w sal! od· 
aytowej MDK, ul. Moniusiki .ło. łite­
„ot łódzkł Jer;iy Wyszomlr1k.J wygłos• 
odczyt pt. „A, Mlckiewlc - człowiek 
ł poeta'". WyJqtkl r twórcza4ci A. Mi· 
cldewlcza recytować będti• WC1clow 
MroiO'łłskt. 

Nie wyłątzona 
po~uszka eleklrrczna -
prz,ez,ną po.żaru 

ry będzie się popisywał żon­

glerką i akrobacją orae duet 
Steffi. W widowil!lku wermą 
również udział artyści cyrku 
polskiego. 

Akrobacje napowietrzne, ze­
społowa jazda na rowerach, 
groteski akrobatyczne i wiele 
innych atrakcji przeplal.any<.h 
piosenkami i mużyką w wyko­
naniu 20-osobowej orkiestry 
złożą się na przyjemne i pełne 
wrażeń wieczory. 

lódtkl Ośrodek Szkolonlo PartyJnegD 
tawiadamio, te seminarium dkr [] ro­
ku nouctanla, grupa 1. odbech:ie się w 
czwartek, dnia ' bm. Sem~no.rtum clła l 
rołc.u nauctonlc. grupa 2. dziś. dnia 
4 bm. 

Zajęcia odb~q •iii W lódzk1!11 
Ośrodku, ul. Tra11Jgutto 1, poczqtek • 

Smlalo rzec motna, t. tD 
większości lódzkłch par­
ków panują wieczorami 
egipskie ciemno.łct. Ozie· 
siqtki pot!uczonycll Ido• 

larada redaktor6w 
wlelanaklad6wek 

Zarząd Stowarzy1?.ellia 
Ozlenndkarzy Polskich Oddział 
w Łodzi przypomina, źe dziś o 
godzinie 10 w Klubie SDP 
przy ul. Piotrkowskiej 96 od· 
będz.ie się narada redaktorów 
wielonakładówek. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godt. ,, 

- „Wesel• Figara". 
POWSZECHNY (Obr, Stollngrodu 11) 

- godz. i5.l0 - 0 KopciuHM", godz. 
19 - „Ta.nia", 

MUZVCZNY (Piotrłcowska 243) - godz; 
19.-15 - ,,Tajemnica Oedala0

, 

IM. ST. JA.„ACZA (St. Joroczo 27) -
godz. 19 - „Zbójcy". 

PINOKIO (Ko~rnlko 16) - godz, 17 
11Urwl1y". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- „Zapusty", 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traug•tta 1) 
- godz. 19.15 - 11Uwoga, kręcimy". 

CYRK NR Z (ploc Niepodleglośel) .., 
godz, 19 - ,,Podtói po iwiecle"1 

WYSTAWY 
OSRODEK PllOPAGANOY SZTUKI 

(potl< s1..,k1-1ezo) - wystawo pn; 
„Przyjaźń w walce I procy" - ezyn• 
na codziennie to wyjąltlem , wtor· 
ków od 9odt. 10 do 20. 

* ~ * 
PUNKT WYST„WOWY CBWA (Piotr• 

kowsko 102) - wystawo ry1unków 1 
Chin Andneja Strumiłło. Wystawa 
czyrina )est c:odtiennl• z wyjątkiem 
poniedz:icłk6w od godz. 10 do 18, 

* ~ * 
,RADOGOSZCZ" - stolo wystowo -

czynno we wtorki, czwartki I .soboty 
w god1:. od 15.30 do 11, w n &dz.i ... 

l• I iwi~to od godz:. 11 do 17, 

KINA 
BAlTYK (Narutowicza 20) - „Opowielć 

atlantycka" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 

do·kume-ntalnych I iulturolno·ośNiato­
wych - „Jonosik" - god1. 18, 19, 20. 
Progrcm dla najmłodnych: - „No 
leśnej estrodtie''. „O kogutku i kur­
ce", „Serce bohatera", ,,Cz.orodziej• 
skle witaminy" - godt. 16. 17. 

i>'ltODA GWARDIA (Z ielono 2) -
„Prom ten1e $mierci„ - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pot>1onlcko 173) - „Poe,,..ot o 
mitości 11 

- godz. 18, 20. 
POlONI" (Piotrkowska 67) - „Nac w 

Wenecji" - godz. 16. 18, 20. 
PRZEDWIOSNIE (Że•omskiego 76) -

,,Sie<pniowo n1ed1iela" - godi. 11, 

~-

szów ł żarówek, to przede 
wszystkim pto-n wybryk.ów 
chuligańskich. 

Nn!:i: czytelnik, M . Po­
niecki, zna.lazł radę, aby 
ocalić lamw przed teg.:i 
rodzaju wybrykami. Jłro· 
ponuje założenie na wszy· 
stkich parkowych tampach 
ochronnych sio.tek, ldó· 
ryci\ model na.wet opra.co­
wa!. 

A mote ktoJ chcłalby słę 
tym projektem zaintereso­
wać? 

W dniu 2 maja br. około go­
dl.iny 14,35 w mieszkaniu ob. 
Woleńskiej Genowefy, za­
mie;;:i:kałej przy ul So.snowej 
nr 14, powstał pożar od pozo­
stawionej pod prądem podwz­
ki elektrycznej. Spalił.a się 
pościel \ łóżka. Więk1>zych 
st.rat uniknięto na skutek 
szybkiej Interwencji 11trazy po­
żarnej. 
Pamiętajmy, że wychodząc z 

domu należy wyłączyć wsz.el­
kle urządzenia elektrycr.ne. 

Początek przedstawienia o 

Nowinki 
komunikacvine 

Zmiana lra!!ly 
11416 ... 

godt. 17. 

* "' * tódrk1 Ołrodek Stkolenlo PortyJnoOO 
rawiodomla słuchaczy 1amoksrtarcenia 
kierunku historii KPZR. te wylclod dla 
li roku nauaanfa no temat ,.KPZR 'łl 
walce o zokończ.nie budown.lctwo so­
":}o\itmu, o •to9n\Ql111Ne pnec.hod:en 1• 
do \comunlimu w otres'e powojel'1nym. 
xrx ZJ„zt1 KPZR", a. 1. odbędzie si• 
d1ił, 4 · Om.. o godz. 11, w sa(( wy.. 
klad"""'l l.cid1klego Olrodka. ul. Tro<i 
gutta '\, 

UwagD, alucllaC1e, wytrladOWC'f I ,„ 
ml_.yicl I I Ił raltu tól studiowania 
hłstodl ruchu robolnicsego (masowege 
"kolenia pa.tyjnogo) ons1 prelegenci 
Kt I KD. 

Mieszkańcy Widzewa 
otrzymali jeszcze je~ną wypożyczalnię książek 

Mle!slde . Przodsl4bl0<stwo Komunika· 
eyin• YI lodlł zowłodomra1 ie 1 po-­
wodu prz.l>udowy węda tramwai-•· 
go przy zbiegu ul. ul. Nowollcl I Kiliń· 
skiego, od dn. • mojo br. eł do odw<>­
łanla, podqgl Unii „ 16n kursować. bę· 
dq od ul. Nowotki, ul. Sterlinga, pl. 
Oqbrowtkiego, ul. Norutowict:J do 
Dworca Fabrycznego. W odw,_ym 
lcierun«u tq somq trosq. Notomk„t w 
godrinach rannych poelq~I kursowoC 
będq od ut. Nowotki. ullcq Sterlinga 
pl Oqbrow•klego. ul Noru\owlao do 
ul. Tromwojaw&J, W odwrC>tnym kle· 
runku tq 1amq troaQ. 

tódrkl Oirodelc Stk<>ienla Parł'f.l"ego 
towiadom ia, .te odczyt na t.mot „O 
patr'.otytmte I łntemocjonoł1tm1e11 ocf„ 
będzie 11• dz;j, 4 bm„ o godr. 16, "' 
soli MOK, pny uł. Monlunld 4c. Po 
odcrycie wyświetlony zostanie film. 

RADIO 
W dniu święta klasy robot­

niczej mieszkańcy Widzewa o­
trzymali jeszcze jedną nową 
placówkę kulturalną, Jest nią 
15 Rejonowa Wypożyczalnia 
Kalążek dla Doroołych, miesz-· 
cząca osię w lokalu przy ul. 
Armii Czerwonej 55 (wejście 
od uL Sarniej). 

Biblioteka przyjmuje Jut z.a­
pisy nowych C'l.ytelników. Z 
bogato zaopatrwnego księgo­
zbioru korzystać mogą be~ 
płatnie wszy&Cy mies.zkańcy 
Widzewa w wieku ponad 16 
lat. Biblioteka czynna jest w 
poniedziałki, wtorki, piątki i 

POKOJ (Kozlmlena d) - .Kuno oo 
Marto" - godz:. ta. 20. 

I MAJA (Kilińskiego 178) - „%ywy 
trup". I s•rla - godt. 17, 19 

REKORD (Rtgow•ko 2J - „Poko'eni." 
- godz. 17, 1~. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - .Otonek 1 
po1ogtemu - godz. 18.30. 

STYLOWY (Kl f;ńoklego 123) - „Niebez· 
piec.ino cleśnlno 0 - godt. 18, 20. 

$WIT (Bołuckl Rynek) - „Zlodzieje I 
pollcjancl" - godz:. 18, 20. 

TATRY (Si•nklewieza <40) - „Skcarby oul· 
tano11 - godz. 161 18, 20. 

WOLNOSC (Prtyby„ewsk1ego 16) -
„Op:>Wieść atlantyelca" - godt. 14. 
18, 20. 

WtOKNl"RZ (Pr6chnlko 16) - „Kor· 
drik" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - ,.Sw1qteeiny w1 ... 
ct6r0 

- godz. 16, 11!1, 20. 
ZACHĘT" (Zg;erska 26) - „c„mno 

rzeka" - godt. 18, 20. 
DWORCOWE (Dwo„ec Kał; .OI) -

„Szlcarłotny kwiotunek" - godi. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Pr~rom składany. 

Dyżury aptek 
Orlsl•ln•I nocy dy!urujq no._tępu)<;· 

ce apteki: Armil Czerwonej S3, Zgfer­
$ka 63, plac Wofnoici 2, Nowotki 91, 
Rrgowska 51, Gdańsko 23, ol. t(olciu· 
ltlti 48. 

DY%URY SZPITAll 

soboty w godz. od 15 do 20 
oraz w środy od godziny 11 do 
16. 

Sił.ODA, ł MAJA "" Ił. 
fAl.A llOZI In 

WIADOMOSCh 5.05, 6.00, 7.00, 1.-40, 
12.04, 14.00, 11.15, 21.JO, 22.35. 

Do 31 maja przedłużono akcię 
12.10 Przegląd prosy sto/ocznej, 12.15 

Melodie ludowe r6!nych nof'Odów. 12.U 
Audycjo dla wsi. 12.55 Chwilo muzyki. 
13.10 Audycjo lllerocko. 13~ AudycjD 
11kolna. 14.30 Popularno muryka aym• 
'onlcz.na. 14.55 Gra duet honnonis.t6w. 
1~.25 Mi•trrowle muzyki rorrywkaw•j1 
16.00 Muzyko populomo. 16.20 Mury. 
ko. 16.«J Tron1ml1Jo • Ili etopu Vlll 
Kolor.Olego Wyjcigu Pokoju • 6mo. 
17.łS Chwilo mutyki z płyt. 17.50 tódr· 
kl dziennik radiowy, 18.00 MtfZ)C.Zn'f 
punkt uslugOWf. 18.15 Audycja t cyl<lu 
„Arcydzieło mur:ykl lołłeplCUlowo). 18 50 
„O reform!• kolendaria" - pogodon­
ka. 19.00 Mu<yko I aktualności. 19.25 
Audycjo lltorocko. 19.45 Koncert ertra· 
dOWf. 2().43 R09orto! llterccłd. 21,00 
Tydz.leń muzrki creehoslowacklel 21.SO 
Kr0<>ika sportowo. 22.00 Opero Wł. Ze• 
le~sklego pt. ,Janek", 23.5.5 Muzyka 
taneczno. 

szczepił"ń ochronnych 
Ne stulelr W1moł-J 1.-.....cjl w 

punktach llCJ„MJ<h - allela przy­
musowych 11cz.-pł•ń ochronnych pn~ 
ciw durowł bnu11,,.,.,... 101tola pne1 
„,..,. Radr Narodowe! "'· lodd pne­
dtulona do dnia S1 1nala b<, 

Stacja SonilamO · Epid....iologlcz""' 
apeluje do wHptldch mle11lcańc6w no-
11ego mlolło, oby nie a1kall na po­
naglenia •• llrony władz sanitarM­
epldemłologicznych, *' ....,,! stawili 
ai• do punktów 11u01>lonła. 

Ni. czekajcie na os-Io dol 11n„ 
pieńl Pamiętajcie, ie opla11olc.om gro­
iq wyaokl• 9fI1Ml7· 

Dla pnypomoleolD podajemy wrkas 
«ynnych puntrtów 11uepień: 

Al. Koklu11kl U w godz. od I do 
li, Alelcsandrowsko 174 w godz. od IO 
da 16, B•ma 6 w gocb. od I do 20, Fr~ 
<iuk11 21 w godz, od I do 20, Cmen-

Kronika 
partyjna 

O.i.lnica Sródmleklel Uwa· 
go, wykłodOtNq I słuchacze 
szkół politycznych hl1t0til ruchu 
robotniczego! Driś, ~ brn„ o 
godz. 16, w Joli MDK, ul. Mo­
niuukl 4, odb~zle oi• odayt 
no temat „Patriotyzm I lnternC» 
c)onallimu. Po odctycie wy­
świetlony zostanie łllm. 

* ~ * 
D1lelnlca Staromiejska: w.,. 

dzlol Prc>pogandy KO PZPR 
Staromiejska zawiadamia, że 
dziś, 4 bm .• o god1. 16, w sali 
konfe.rencyjne} KO, ul. ~f!'IN<>­
lucji 1~ r. (Południowa) 
odb~zie s.l ę .semlnar;u111 dlo:J 
przodujqcych agitatorów, ..... ..... ~"'- .... „ __ ........ „ .... "'„ 

laMO 1oa w goch. od I do "· Kilłń­
lkl•o 94 w gocl1. od I do 11, Lea· 
nłcia 6 w god1. od I do 19, Umonow• 
sklego t!6 w god1, od 9 do IP, Plot<­
k-ka 67 w godz. od I do 211, Piotr­
kowska 102 w godz. od I do 211, ,_ 
chorqiych I w gocb. od I do 19, 
Próchnika 11 w godJ. od I do 20, Ru· 
dzko I w godz. od I do 211, Sotdziow­
aka 1' w godI. od I do 211, Srebnyil­
lka 75 w gocb. od ł do 19, lbgowHO 
Uf w god<, od ł do 19, Szpila- ł 
w godI. od I do 19, I Marca 29 w 
godz. od I do Ił, Wróblowaklogo 19 
w godz. od I do 20, W61czońsko 2!51 
w god<. od I do 20, Wnhoclnla S w 
godz. od I do 1P, Wschodnia !Il w 
godz. od • do ,,, ZCKhodnla ao w 
godz. od I do 19, teromsk\ego '2 „ 
godz. ed I do 19, Lubelska l w gadz. 
od t do Ił, toglewnlcka 37 w godz. 
od a do 19, Ziołowa, blok 2 w gods. 
od li do 15, Zb<>CICI n (Stoki) w god1. 
od 12 do 17 lwtorkl, clWCHłid I sob„ 
ty). 

Oszczędności 
składaj 

w PKO 

I Dnia 2 maJa 1955 r. zmarł po długich 1 cięiklcb cier­
pieniach „ 

por. Bolesław Swiątek 
b. członek PPR, członek PZPR l ZBoWiD, długo­
letni pracownik Komendy MO m. ŁodZf, odznaczony 

Krzyżem Zasługi. 

pogn:eb odbędzie się 5 maja br. o godz. 17 'I do.mu 
p'l'Zedpogr..r.ebowego na Cmenta.rzu Komunalnym w Ło­
dzi. 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
KOMENDY MO M. t.ODZI 

ZAWIADOMlENIB 

Okri:gowe Przedsiębiorstwo Handlu 

ChlNrgia: dzi ś colq dot>ę dyłuruie 

~~pi11~.I im. dr Rydygiera, ul. Sterlin· ; Pracown1·cy poszukiwani 
lnterna1 dzij cołq dobę dviuruje I 

Szpital im, cir GJur.iOskisgo. ul. Zo~ J ------------------­
lcqtno 44. 

Drlur polalniao·gl.nekologic1~7: od Ogrodn"ka na stalą pracę na wyjazd do mlel• 
godt. & do 20 dyzuruje Stp1t<.il Im 

1 

Cude·Skłodowsk i eJ, ul. Curie Sklodow· scowoścl letniskowej poszukuje Teatr im. 
sklei 15, od godz. 20 do 8 dyżuruje S' Jaracza, ul. Kilińskie"o łS. 1018-K 
Stpitol Im. dr H. Wolf, ul. loglewni- ._ a 
cko • 34-:36. 

Ważne telefony 
Strat Polama - I 

lnźynłf!ra do wydz. mas:r.yn wirowych ze 
z:naiomośclą turbiD zatrudnią natychmiast 
l:.ódzkie Zakłady Remontowo • Montażowe 

z siedzibą w Łodzi. uL Wólcza6ska 49. Infor­
macji udziela dział kadr. 1020-K 

Opalem z a w 1 a d a m i a. źe z dniem 
28. IV. 1955 r. biura mieszczące się 
przy ni. Tuwima 20 zostaly p r 1 e-

nr. 

• 

n Ie s l o n e na 
ul. N O W O T K 1 Dl' 247 /249 
barak or 1. 

telet.: Aękretarlał l dyrektor 
• personalny 

ee n tralka • 
• 

106- 99 
167 - 87 
129. 27 
104. 83 

1017-K Pogotowie Ratunkowe - 254·« 
Mi•i•ko Komenda MO - 253 60 
Mieiokl Oirodek lnlonnac1I - UP.IS. 
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